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TELEFON 11-15, o 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
(5 "wynalazku apiekarża o 
Jana Niwińskiego. 


Dla uniknięcia naśladownictwa, każde 


pudełko zaopatrzone jest w plombę, 


aa której znajduje się Mẹ 284 i naz- 
wisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach ap 
tecznych i perfumeriach. 


Biarczany Imułowy zakład kąpielowy 


patrz str 7. 
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fikoholizm a szkoła 


Alkoholizm — największa klęska 
teraźniejszego społeczeństwa. -Qd nic- 
go, jak się wyraża profesor Sikorski, 
„ginie więcej ludzi, niż z rąk ban- 
dytów, trucizny głodu, piorunów, 
4 t. d;*. 4 

. Ludńość wałozy z nim od niepa- 
miętnych czasów. W starożytnym 
Egipcie pijaków karano przez wy- 
stawienie na publiczne pośmiewisko. 
W Chinach w 2286 r. przed Narodz. 
Chr. był wydany okólnik, zabrania- 
jący nieumiarkowanego używania na- 
pojów wyskokowych, a w 2205 roku 
przed Narodz. Chr. pijaków skazy- 
wano na sinierć. Śladem Chin poszła 
i Japonja. i LOR 
Rzymianie również karali śmier- 


sią pijane kobiety. Każdy rzymia- ' 


nin miał prawo zabić swą żonę, ieśli 
ża się upiła. Jednem słowem zawsze 


„1 nieustannie walczy z tym 


„i wszędzie, od niepamiętnych czasów 
-aż do obecnych, ludzkość energicznie 
swoim 
groźnym wrogiem. 
Niestety! — dotychczasowe re- 
„zultaty, tej walki.są nieznaczne. 
© tość "spożytyci „wyskókówyth 
napojów z każdym rokiem wszędzie 
się powiększa. | 
Podług oficjalnych danych, każ- 
dy człowiek w Rosii wypija rocznie 
przeszło 15 butelek, a w niektórych 
guberniach pijatyka tak jest rozwi- 


nięta, ź6 zupełnie słusznie noszą one 


nazwę „pijanych guberni“. 

Cyfry te w zupełności wystar- 
czają, aby mieć pojęcie o tym, do ja- 
kich rozmiarów dosięgła pijatyka w 
wyższych szkołach. 

' Jeszeze smutniejsze są dane, ze- 
brane przez d-ra Małygina, który za- 
jął się specjalnie tą sprawą, aby wy- 
jaśnić gdzie i w jakim wieku rozpo- 
czynają studenci pić. Doszedł on do 
wniosku, że prawie trzy czwarte tych 
ostatnich zapoznaje się z alkoholem 
jeszcze na szkolnej ławie w średnich 
zakładach naukowych.  Zbadawszy 
uczniów: średnich szkół znalazł on, 
że w, młodszych klasach pije 82,5 
proc., a w starszych 40,3 proc. 

Przejrzyjcie gazety, wychodzące 
na Kaukazie, na Krymie, w Króle- 
stwie, lub też w Ussyryjskim kraju, 
—wszędzie w nich znajdziecie dane 
© rozwinięciu się alkoholizmu, wszę- 
dzie skargi na rosnące pijaństwo. Co 
najwięcej zastanawia nas, to alkoho- 
lizm wśród uczącej się młodzieży, na 
którego rozwój była zwrócona szcze- 
gólna uwaga na pierwszym wszęch- 
rosyjskim zjeździe w walce z alko- 
holizmem. 

Cyfry przytoczone na tym zjeź- 
dzie przez różnych badaczy, wyka- 
zują, że alkoholizm jest silnie rozwi- 
mięty nie tylko w wyższych zakła- 
dach naukowych, ale i w średnich. 
Oto cyfry niektórych ankiet 

Ank,.d-ra Czlenowa: 

Na 2,150 studentów moskiewskie- 
go uniwersytetu pije 64 proc. 

Ank d-ra Małvgina: 


Na'1,210 stud. dorpackiego uniw. 
używa alkoholizmu trzy czwarte. 

'Ank. d-ra Nikolskiego: 

Z ogólnej liczby studentów tech- 
nologicznego instytutu pije 70 proc. 

Ozyż wobec tego można zaprze- 
czyć, że alkoholizm — to zaraza, któ- 
ra niszczy i tak bardzo, słaby i wa> 
tły organizm naszej średniej szkoły? 

Aby odpowiedzieć na to pytanie 
musimy sobie wyjaśnić jaki wpływ 
wywiera wogóle szkoła na fizyczne 
i umysłowe wychowanie uczących 
się. 

Dla nikogó nie jest tajemnicą, że 
szkoła fizycznie osłabia ucznia, dopo- 
magając do rozwijania się t. zw. 
„szkolnych chorób“. 

Przyczyna tego smutnego zjawiska 
za jakie uważa je dr. Gordon, leży: w 
tem, że: 

„Uczeń przepędza w szkole co0- 
dziennie 5—6 godz. i przez cały czas 
oddycha zepsute m powietrzem, gdyż 
nasze szkoły nie mają jeszcze, z mały- 
my wyjątkami, takiej wentylacji, któ- 
raby zapewniła stały przypływ świe- 
żego powietrza podczas trwanialekeoji. 
Również źle działa na- organizm 
siedzenie na niewygodnych ławkach. 
Te ostatnie są zwykle urządzone tak, 
że trzeba siedzieć trochę zgarbionym 
i z opuszczoną głową. Takie. poło- 
żenie tułowia jest przyczyną uciążli- 
wego odechu i nieprawidłowej cyr- 
kulacji krwi, co zwykle wywołuje 
ból głowy. To fizyczne osłabienie or- 
ganizmu, ma się rozumieć, przyczy- 
nia się do wywołania szkodliwych 
dziedzicznych chorób wogóle, a al- 
koholicznych w szczególności. 

- Jeśli młodzieniec nosi w sobie 
zgubny zarodek namiętności do kie- 
liszka, to przy osłabionym orga- 
nizmie ta namiętność łatwiej się ro- 
zwija. p 

Dlatego też walka ze szkolnym 
alkoholizmem musi być wszechstron- 
na i doprowadzona do zupełnego u- 
zdrowienia szkoły, jak z punktu le- 


karsko-wychowawczego. 
Musi być przedewszystkiem zor- 
ganizówana prawidłowa walka z ku- 
Trzem. 
Stare niewygodne 


ławki trzeba 


zmienić na nowe „normalne“, 

l trzeba szczególną uwagę zwró- 
cić na to, żeby nigdy nie miało mie 
sce znużenie umysłowe ucznia“. 

Wspaniałym środkiem dla rozwo- 
ju fizycznego uczącej się młodzieży 


"dla walki z alkoholizmem, 


i zabezpieczeniu przed wszelkimi 
złymi nałogami wogóle, a od alkoho- 


dizmu w szczególności— są gimnasty- 


ka, sport i zabawa. 

W Szwajcarji, Anglji, Szwecji, « 
nawet w maleńkiej Grecji gimnasty- 
ka jest jednym z obowiązkowych 
przedmiotów. Tam mało rozwinięty 
fizycznie uczeń jest wstydem dla ro- 
dziny i szkoły, tak samo, jak u nas 
mało rozwinięty umysłowo. Tam 
chwalą się rezultatami gimnastyki w 
szkołach; oto Ateny w 1904 r. wysła- 
ły na Olimpijskie zabawy nietylko 


a 


siłaczy ale nawet i uczniów, którzy _ 


zadziwili wszystkich swą siłą i gim- 
nastyką. Narówni z gimnastyką na 


' Zachodzie, szczególnie w Anglji, roz- 


winięte są zabawy i sport. 

U nas sportu się boją, a zabaw 
nie lubią. Przecież chłopiec podczas 
sportu może, niech Bóg broni, upaść 
i rozbić sobie nos. Co powiedzą na 
to rodzice? — Ze „szkoła wcale nie 
zwraca uwagi na uczniów, którzy na 
głowach w niej chodzą“. A zabawa 


-— to przecież niebezpieczna rzecz i 


jeśli zajmie się młodzieniec zabawa- 
mi—to kaput, lekcje i szkoła... 

A przecież w Anglji i w innycb 
państwach sportu i zabaw się nie 
obawiają i ujemnych wyników z wy- 
chowania nie osiągają bynajmniej. 

Tam każdy młody człowiek obo- 
wiązkowo jest członkiem sportowegc 
klubu. Sportem zajmują się wszyscy. 
i robotnik, i urzędnik, i uczony, i 
społeczny działacz! I dziwna rzecz, 
że oni nie zapominają bynajmniej 6 
swych obowiązkach. 

Przecież w wielu naszych śred- 


„nich szkołach gimnastyka już jest o- 


bowiązkowym przedmiotem, a jednak 
uczniowie nie zapominają swych o- 
bowiązków. Niechże i u nas gimna- 
styka zajmie miejsce obowiązkowege 
przedmiotu we wszystkich szkołach. 

Co się zaś tyczy innych środków 
to musi- 
my przyznać że najradykalniejszym 
— jest obowiązkowo nauczanie w 
niższych i średnich szkołach hygie- 
ny ze zwróceniem szczególniejszej n- 
wagi na dział anty-alkoholiczny. 

W Anglji walka z alkoholizmem 
w szkołach rozpoczęła się jeszcze w 


1880 r., a we Francji w 90 latach. 


Na Zachodzie, dzięki energicznej 
walce, liczba pijących uczniów znacz- 
nie się zmniejszyła. 

Charakterystyczne, że walka ta 
prowadzona w  szkołacb  Finlandji, 
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"w. tej formie, 


gdzie uczniowie uczą.się 0 szkodli- 
wych następstwach alkoholizmu, do- 
prowadziła według ostatnich badań 
gimnazistów do tego, że okazało się, 
4 obecnie jest niepijących 80 proc. 

W Rosji, jeśli nie liczyć kilku o- 
dosobnionych prób, w szkołach śred- 
nich prawie żadnych poważnych 
środków w walce z alkoholizmem nie 
przyjęto, 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z tego, jak głęboko sięgają korzenie 
alkoholizmu i jak nielitościwie nisz- 
szą one żywot średniej szkoły, dlate- 
go też musimy zgodzić się na najra- 


-dykalniejsze środki w walce z tą 


złowrogą zarazą. 
Al. Krzak. 


| Niepowodzenie dyplomatyczne 


Austro-Węgier. 


Prelomacja austro-węgierska w 
ostatnich dniach poniosła m ostychiną 


klęskę. Jej plan wkroczenia do Al- 
banji i zajęcia anji północnej na 
stałe, spalił na panewce. Co się Sta- 
ło właściwie za kulisami dyplomacji 


"w ostatnich dniach, deore nie jest 
"dokładnie znanem, A 


e wyniki zew- 
nętrzne całej akcji austro-węgierskiej 
w jakiej się przedo- 
stały na zewnątrz, wę: hrabiego 
Berchtolda ópłakane. Hrabia Berch- 


"told, i kierujące sfery wojskowe wi- 


docznie liczyły na to, że król Miko- 
łaj ozarnogórski się uprze, i nie ze- 
chée ustąpić ze Skutari: Równocze- 
śnie puszczono w obieg z sfer wie- 
deńskich pogłoski, jakoby Bssad-pa- 
sza Ogłosił się królem albańskim 
wbrew woli całej Europy. Pozosta- 
wienie wojsk czarnogórskich w Sku- 
tari i królowanie Essada-paszy miało 
posłużyć Austro- Węgrom i Włochom 
za tytuł prawny, umożliwiający urzą- 
dzenie ekspedycji do Albanji i po- 
dzielenie sią Albanją. - 

Tymczasem stało się zupełnie 
inaczej, Król Mikołaj ustąpił ze Sku- 
tari, gdyż ani chciał narażać Czarno- 
górza na wojnę z Austro-Węgrami, 
ani nie miał serca narażać Serbji na 
taką samą wojnę i na utratę wszyst- 
kich zdobyczy, które Serbja w po- 
chodzie, zwycięzkim zdołała zyskać 
na Turcji. 

Niewątpliwie obaj królowie, król 
Mikołaj i król Piotr, porozumieli się 


“Z sobą, że lepiej teraz ustąpić i cze- 


kać stosownej chwili, aby ukorofo- 
waó obecne tryumfy, osiągnięte w 
walce z Turcją, ukoronować zjedno- 
czeniem wszystkich serbów tak, jak 
ongi Dom Sabaudzki zdołał zjedno- 
czyć wszystkich włochów. ' 
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ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


m Może pan zostanie na herba- 
tę, — zrobiła formę gospodyni, 

— Tak jest, może pan zostanie — 
wstał profesor. śe 

=: Dziękuję,—skłonił się raz jesz- 
cze i szedł do przedpokoju, odpro- 
wadzony przez gospodarza. 

Na ulicy opanował go szał gnie- 
wu z powodu doznanego upokorze- 
tia. myśli zasiadał on już na 4 
šalu pfezesa, rządził arbitralnie ca- 
sem miastem, miał 
kazami całą armię urzędników, W krót- 


ce miał zostać posłem do Rady pań- 


ćtwa, zasiąść na fotelu ministerjal- 
nym, a ci ludzie potraktowali, go 


jak człowieka bez czci i wiary. 


l za co? 

Był doskonałym, niemal ideałen 
wszystkich cnót i zalet u Orchow- 
akich, jak długo był kandydatem .a 
męża ich córki i miał w perspekty- 
wie katedrę lub protekcję wpływy- 
wych. był ‘oceniony -i szanowany 
przez Oknińskiego i stronnictwo, gój 
z trudem utworzył większość kou- 
serwatywną; obiecywano mu dobrze 


płatne synekury, a w przyszłości 


różne urzędy i godności... ale z chwi- 


` 


ią. gdy stv sią sohą, gdy gyzozerz 


pod swymi roz- 


‘sposobności, bo mądry 


'NOWT KURJER ŁODZKI — s:maja 1918 r. 


Czy z czasem nadejdzie ta chwi- 
la, o której marzą obadwaj królowie 
serbscy, niepodobna przewidzieć. 

W każdym razie,. jest faktem, że 
ich umiarkowanie i GRU stad 
uniemożliwią teraz Austro- Węgrom 


usadowienie się w Albanji i pozba- 


wią Włochy zajęcia Valony,. co w 
gruncie rzeczy byłoby dla Austro- 

ęgier klęską dotkliwą, aczkolwiek 
hrabia Berchtold w swojej, uiepoję- 
tej lekkomyślności, nie zdawał Sobie 
z tego sprawy. 

Z tego powodu, zarówno tak pa- 
ważny dziennik, jak „Neues Freie 
Presse“, jak i dżiennik ROPA 
chętnie czytany „Neues Wiener Jour- 
nal*, wyrażają wielkie zadowolenie, 
że Austro-Węgry nie zapuszczą się 
w awanturę albańską i że Włochy 
nie otrzymają Vałony. 

Ten pogląd obu dzienników. wie- 
deńskich odpowiada faktycznym za- 
patrywaniom większości obywateli 
austro-węgierskich. Idea stworzenia 
odrębnego państwa albańskiego, nie 
ES absolutnie popularną w Austro- 

ęgrzech, ale tembardziej niepopu- 
larne byłoby usadowienie się Austro- 
Węgier w Albanji północnej, na pod- 
stawie dopuszczenia włoch do Alba- 
nji południowej. 

Oddanie Valony Włochom, za 
zgodą gabinetu wiedeńskiego, jest 

owszechnie uważanem w szerokich 
ołach ludności austro-węgierskiej, 
za fatalny błąd hr. Berchtolda. 

Dzisiaj tedy panuje żywe zado- 
wolenie, że roztropne umiarkowanie 
króla Mikołaja czarnogórskiego ura- 
towało Austro-Węgry od katastrofy, 
którą na jej głowę chciała ściągnąć 
mało przewidująca i lekkomyślna dy- 
plomacja austro-węgierska. 

Dziennik „Zeit* pisze, że usunię- 


„Gie się Czarnogórza ze Skutari jest 
„tryumfem, ale nie tryumfem i zasłu- 


pa dyplomacji  austro-węgierskiej, 
ecz wynikiem ogólnego znużenia, 
które ogarnęło całą Buropę. Ludy 
bałkańskie są znużone wojną, Buro- 
pa jest znużona także ciąglemi prze- 
sileniami, będącemi następstwem tej 
wojny. Zycie gospodarcze całej Eu- 
ropy wymaga teraz stanowczo poko- 


ju i równowagi, gdyż w-przeciwnym _ 


razie groziłaby mu katastrofa, Caly 
pogrom albański dyplomacji austro- 
węgierskiej był owocem lekkomyśl- 
nego pośpiechu. Dyplomacja austro- 
węgierska w tym pośpiechu była już 
bliską  popełnięnia _ niesłychanego 
głupstwa, jakiem byłoby oddanie 
Valony w ręce Włoch. Austro-Węgry 
swoim zamiarem wkroczenia do Al- 
banji wyzywały poprostu całe pð- 
trójne porozumienie. Skutkiem błędu 
dyplomacji austro-węgierskiej Anglja 
zbliżyła się znawu do Rosji. Nie ule- 
ga też wątpliwości; że- Włochy raz 
znalazłszy się w Valonie, po pewnym 
czasie zrzuciłyby maskę | rozpoczę- 
łyby prowadzić politykę  antynu- 


wypowiedział swe przekonania, potrak- 
towano go jak psa. 

Z łatwością tak zwykłą u wszyst- 
„kich ludzi próżnych i ambitnych, 
Milcer nie tylko nie poczuwał się do 
żadnej winy, ale sam uwierżył, że 
mowa jego w Radzie była szczerem 
wypowiedzeniem jego przekonań i 
zasad, 

Przemyśliwał nad zemstą srogą, 
nieubłaganą. Zabić ich, zamordować, 
sponiewierać, ale wkrótce instynkt 
samozachowawczy przypominał. mu 
obowiązujący kodeks. karny i natych - 
miast zagasła w nim: elięć czynnej 
zemsty. 

Wpierw musi on zostać wielkim, 
wpływowym, możnym, a wówczós 
dopiero oni poniosą karę. 

z Zemsta smakuje najlepiej na zim- 
powtarzał w myśli, czekajmy 
zawsze jest 


TO, 


eierpliwy. 

Teraz, gdy spalone mosty z jed- 
nem stronnictwem, odda się cały na 
usługi dómokracji, Szaradzewicza mu- 
si zobowiązać, zniewolić „do dotrzy- 
mania przyrzeczeń, natchnąć swoją 
nienawiścią do stronnictwa konserwa- 


 tywnego. 


lon wytęży wszystkie swe siły, 


„zdolności, spryt, ażeby: rozbić sztucz- 


ną większość konserwatywną, a wy- 
tworzyć silne stronnictwo demokra- 
tyczne. 

I w Radzie miejskiej on ich 
zgniecie zugełnie, Wszystkie posady, 


urzedy, miejskie, obsadzi tylko ivaź- 


"wiedzi, to jest mniej więcej 


strjacką, która doprowadziłaby do 
strasznego zatargu pomiędzy Austro- 
Węgrami i Włochami, ponieważ Au- 
stro-Węgry znalazłyby się w przy- 
musowem położeniu: bądź wyrzuce- 
nia Włoch z Valony, bądź zrzeczenia 
się przystępu do jedynego morza, 
si ię teraz Austro-Węgrom pozo- 
stało. 


> i . 29 
Dziwna obojętność, 
Sprawa wynagradzania nauczy 
czycielstwa szkół średnich prywat- 


nych pozostawia wiele do życzenia, 
Narzekania na stosunki nienormalne 


w wynagrodzeniu pracy nauczyciel- 


skiej powtarzają się stale, 

Chcąc'zbadać sprawę bytu ms- 
terjalnego nauczycielek szkół śŚre- 
dnich, zarząd Stowarzyszenia nauczy- 
cielstwa polskiego opracował ankietę, 
którą rozesłał do osób zainteresowa- 
nych w ilości 1978 egzemplarzy. - 

Zaznaczyć należy, że nauczyciel- 
stwo zachowało się względem tego 
kwestjonarjusza bardzo ` obojętnie, 
gdyż do dniu 1-go marca rokui ze 
szłego nadesłano zaledwie 209 odpo- 
10 pro- 
cent. 

Zarząd Stowarzyszenia nauczy- 
cielstwa polskiego ogłosił w ostatnim 
zeszycie „Wychowania w. domu i 
szkole* wyciąg z odpowiedzi nadesła- 
nych. 

Z liczby 209 odpowiedzi 98 pe- 
chodziło od żonatych, 49 od kawale- 
rów, 38 od panien, 17 od mężatek, 
pozostałe 8 od wdów i wdowców. 

Z Warszawy dano 72 odpowiedzi, 
20 z miast bez nazwy i 11 m. osad 
bez nazwy, 12: z Lublina, 10 z Pło- 
cka, 8 z Łodzi, 7 z Koła, pos z Czę- 
stochowy i Będzina, po 52 Radomia, 
Siedlec i Włocławka, po 4 z Piotr- 
kowa, Wielunia, Tomaszowa Rawskie- 
go i Skierniewic, po 3 z Łomży, Z- 
wiercia, Sosnowca i Łęczycy, po 2 z 
Kielce, Kalisza, Mławy, Kutnai Żyrar- 
dowa, po 1 z Suwałk, Zgierza i Ko- 
nina. ` | 

Dodać należy, że w` Piotrkowie, 
dzęstochówie, Kaliszu 1: Kielcach fast 
dość dużo szkół, są oddziały Stowa- 
rzyszenia mauczyciełstwa polskiego, 
wobec tego dziwną się wydaje tak 
mała liczba odpowiedzi z pomienio- 
nych miast. Eae UGH 

Co do cenzusu naukowego, to z 
209 osób, które nadesłały odpowiedzi 
95 jest z dyplomami wyższych uczel- 
ni, 388 osób odbywały studja wyższe, 
choć dyplomów nie otrzymały, pozo- 
stałe 73 osoby mają wykształcenie 


średnie lub równoznaczne z takiem. 


Największy procent stanowią 0- 
soby niedawno pracujące na- polu 
nauczycielskiem, 76 osób pracuje od 


2 i pół do 5 lat, 54 osób ma za sobą 


mi mu oddanymi. Całe miasto oto- 
pzy niewidzialną siecią swej władzy 
i potęgi. Przemysłowcy, kupcy, rze- 
mieślnicy, szkoły, muszą być zawis- 
łe od niego, a on wsparty na nich, 
sięgnie po najwyższe godności... i 
wówczas dopiero zrobi obrachunek 
z Oknińskim i Orchowskimi, o, 

Przed oczyma przesunęła mu się 
postać Mańci; usmiechnął się*drwią- 
co, na nią nawet nie spojrzy. On 
przecież będzie  posiadaf ' stokroć 
piękniejszą, a tak pożądaną Klarę. 
Kocha go bez miary bez pamięci 
i oaa nigdy nie postąpiłaby tak, jak 
Mańcia, ona rzuciłaby matkę, dom, 
naraziłaby się na wszelkie przykro- 
ści i upokorzenia, ale - wytrwałaby 
przy nim kochająca, oddana, posłusz- 
na i wierna. i 

W tej chwili smutku i przygnę- 
bienia zapragnął gorąco być przy 
niej, wyspowiadać się przed ni 
swej żałości i bólu, a oną utuliłaby 
go i pocieszyia, U 

Ona, ta jedyna i ukochana, 


XV. 


Nazajutrz, gdy nadeszła stosow- 
na pora do odwiedzin, Milcer; ubra- 
ny jak zwykle “starannie, zadzwonił 
do mieszkania Szaradzewicza. 

Służąca oznajmiła mu, żę pan 
jest zajęty innym gościem i prosiła, 
ażeby zaczekał chwilę. w salonie, 

Poszedł do pokoju dość obszer- 
nego, oświetlónego dwoma oknami. 
W gsalnnie, podobnie jak w gabinecie, 


Ze. 
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5 lat pracy, 26 osób 10 — 15 lat, 16 
osób pracuje już 15 — 20 lat, 24 o- 
Bób 20—80 lat, a tylko 14 osób pra- 
cuje na polu nauczycielskiem powy: 
żej lat 80. 


Normy pracy, wybrane z 180 


przypadków, bardzo się wahają, np. 


w 2-ch przypadkach wynoszą po 160 
rb, za godzinę roczną: w jednym od 
300 do do 110 rb.; w pięciu od 81 do 


90 rb, w 28-0h od 71 do 80 rb, w 
18-tu od 61 do 70 rb., w 81 od 51 do 
60 rb, w 20-tu od 41 do 50 rb, w 
18 tu 81 do 40 rb., w 12-tu od 21 do 
30 rb. w 5 od 10 do 20 rb. za rocz- 
ną godzinę, 

Najbardziej rozpowszechniona, bo 
w 92 przypadkach, norma za godzinę 
roczną waha się od 40 do 80 rb; 


wskazuje ons, ile godzin pracy nau- ` 


czycielstwo dawać musi, ażeby zdo- 
byćutrzymanie dla siebie i dla: ro- 


-dziny. , 


Dopiero przy 80 godzinach pracy, 
lieżąc przeciętnie po 60 rb. za godzi- 
nę, otrzyma się wynagrodzenie w 
wysokości 1,800, rb. rocznie, 

Normy najniższe (od 10 do 20 
rb.) stosowane są do osób z wy- 
kształceniem średniem lub semina- 
ryinem, a normy od 21 do 80 rb. tyl- 
ko w jednym przypadku stosowane 
były do osoby z wykształceniem wyż- 
szem. 

Jeszeze mniej ponętny abraz'. 0- 
trzymuje się przy badaniu zniżki i 
zwyżki norm płacy. W 151 przy= 
padkach z liczby 209 odpowiedzi nor- 
ma za cały- czas pracy nauczyciel- 
skiej nie zmieniła się; w 47 przypad- 
kach nastąpiła zwyżka, aw 11 zniż- 
ka, która dotyczyła osób, pracują- 
cych w zawodzie -nauczycielskim od 3 
do 32 lat. 

1-A 209 osób tylko '82' mają fundu- 

sze przezorności, tworzone przez szko- 
ły, drobna garstka bo. 57 osób, sama 
myśli 0: pewnych "oszczędnościąch, 
przeważająca zaś liczba pozbawio- 
na jest tego czynnika uspokajają- 
cego, 
" Mała ta liczba odpowiedzi nie po- 
zwala zarządowi Stow. nauczycielstwa 
polskiego wyprowadzić ogólniejszych 
1,bardziej pewnych wniosków, a spra- 
wa ta jest paląca dla koniecznego u- 
regulowania bytu mąterjalnego : nau- 
czycielstwa., 

Wobec tego odpowiedzi na kwe- 
stjonarjusz są nieodzowne, Jeżeli któ- 
ry z nauczycieli lub nauczycielek nie 
otrzymał  kwestjonarjusza, należy 
zwracać się do Stow. nauczycielstwa 
poiskiego, (Aleje Jerozolimskie 29.) 


© Przeciw syndykatom. — 
Zjazd górniczy powziął pomiędzy in- 
nemi uchwałę "o konieczności utegu- 
lowania w drodze prawodawczej syn- 


stało mnóstwo mebli, mebelków, sty- 
lowych i fantazyjnych. 

Na ścianach, obok oryginal- 
onyh obrazów, oleodruki i kolo- 
rowe litografje, Na stóliczkach mnó- 
śtwo gracików bardzo różnej warto- 
ści. W oknach kilka wazonów roś- 
lin zaniedbanych, a w kącie pokoju 
wielki bukiet kwiatów sztucznych na 
trójkątnym stoliku, Czuć tu było 
nudę i chłód pokoju. niezamieszkałe - 
go, istniejącego mie dla potrzeby, lecz 
dla formy. 

Milcer stanął przed owalnem lu- 
strem, wiszącem mad kanapą i wpa- 
trzył się ze współczuciem w. swą 
twarz bladą po źle przespanej nocy, 
w swe linjowo podkreślono oczy i z 
goryczą pomyślał, że powodem złego 
wyglądu był Okniński i Orchowski. 
Nieszczególnie zaprezentuje się. Sza- 
radzewiczowi, rozmyślał, jestem zde- 
nerwowany, a trzeba, ażebym był 
pówny siebie, dzielny i Spokójny. 
Przeszedł się po pokoju, *ezmyślnie 
przerzucił karty książki i. istrowanej, 
zamykał ją, wpatrywał się w ruch 
uliczny, w błękit nieba i począł sią 
decierpliwić, wresżcie ńiepokoić. 

Co znaczy to zwlekanie % przy 
jęciem? Kto może być u niego w ga- 
binecie? Kto wie, czy nie przyszedł 
ktoś od Oknińskiego i czy nie opo- 
wiada teraz, w jaki o Sok pozbyto 
się go u Orchowskich p 

(D. 6. n.) 
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dykatów i o konieczności zapewnie- 
nia jednocześnie swobodnego rozwoju 
stowarzyszeniom  współdzielczym i 
związkom zawodowym. 

( sprawie podatku 
Z powodu nowych 
- instrukcji ministerjum skarbu w 
sprawie przyjmowania i wymiany 
przez różne urzędy skarbowe arku- 
szy papieru stemplowego, uległych 
przypadkowemu zepsuciu, Tow. prze- 
mysłowców rozesłało do cezłonków 
okólnik, w którym wyjaśnia tę 
instrukcję. 

Artykuł 142 obowiązującej usta- 
wę stemplowoj przewiduje możność 
przyjmowania przez różne urzędy 
skarbowe przypadkowo zepsutych 
arkuszy stemplowego papieru, w ce- 
lu wymiany ich na nowe, niezepsute, 
byle przedstawiające jednakową z 
poprzedniemi wartość pieniężną. Bliż- 
sze określenie warunków, w jakich 
się taka wymiana RA dac może, Za- 
wiera właśnie wspomniana instrukcja. 

(© Zatarg między mini- 
strami. Krążą pogłoski, iż zpomię- 
dzy premjerem p. Kokowcowem a p. 
Szczegłowitowem wynikła poważna 
różnica zdań w sprawie ostatniego 
praem dotyczącego przestępstw po- 
itycznych w Finlandji. P. Szezegło- 
witow jest zdania, iż rząd powinien 
nalegać na jaknajszybsze rozpatrze- 
niu projektu przez Izby, promon zaś 
nie uważa projektu za pilny. 

Zakaz gry w karty w 
pociągach wszedł w życie z dn. 
31 z. m. W razie zauważenia gry w 
karty, konduktor obowiązany jest 
zwrócić pasażerowi uwagę, a gdy to 
nie skutkuje spisany zostaje proto- 
kuł przez żandarma na najbliższej 
stacji i gracze pociągani są do odpo- 
wiedzialności. 

t Komitety trzeźwości. — 
Ministerjum spraw wewnętrznych 
wniosło do Rady paneis projekt 
nowej reorganizacji kuratorjów trzeź- 
wości. Zarząd nimi ma być powie- 
rzopy samorządowi ziemskiemu lub 
miejskiemu, a gdzie niema ziemstw, 
utworzone być mają komitety spe- 
cjalne. 

© Etyka lekarska. Minister- 
jum sprawiedliwości ko pocz) 
sprawę postawienia etyki lekarskiej 
na zasadach adwokackiej. 


stemplowego. 


Wywiady naszego korespondenta, 


Wiedeń, 7 maja. 
Przebieg rady koronnej 
w Cetynji. 


Dzienniki tutejsze tak opisują 
przebieg rady koronnej w Cetynji, 
na której zapadło postanowienie wy- 
cofania wojsk czarnogórskich ze Sku- 


tari. 

W uslatnich dwuch dniach król 
Mikołaj spostrzegł, że zwolna opuśc: 
li go wszyscy, od których oczekiwa: 
pomocy i zachęty. Na konferencji 
ambasadorów w przeszły czwartek 
ani jedno mocarstwo — wbrew ocze- 


kiwaniu żywionemu w Cetynji — nie 


zajęło stanowiska przychylnego dla 
Czarnogórza. Równocześnie także 
wszystkie państwa słowiańskie pro- 
siły króla Mikołaja, ażeby ustąpił, 
ponieważ żadne z nich nie jest w 
chwili obecnej przygotowanem na pro- 
wadzenie wojny. 

Rząd serbski, zainteresowany 
bezpośrednio i zmuszony, na wypa- 
dok zbrojnego zatargu, przynieść kró- 
lowi czarnogórskiemu pomoc, wprost 
błagał króla, ażeby ustąpił. Serbja 
bowiem sama już jest wyczerpaną 
skutkiem wojny bałkańskiej, a nadto 
ma jeszcze do załatwienia rozmaite 
ważne i drażliwe sprawy z Bulgarją. 
Nowa woma naraziłaby Serbję na 
zgubę i przyprawiłaby ją o utratę 
wszystkie bezpośrednich korzyści. 

Tak sumo poslowie: włoski i an- 
gielski, kiukakrotnie przybyli do pa- 
łacu królewskiego, aby przedstawić 
królowi Mikołajowi wszystkie trudno- 
ści całego położenia i podkreślić, że 
Austo- Węgry absolutnie nie chcą da- 
lej czekać i w poniedziałek rozpocz- 
ną kroki wojenne. 

Z postanowieniem trzeba było się 
spieszyć nunieważ rząd austrjacki od 
trzech dni nie miał już żadnych łącz- 
ności ze swoim przedstawicielem w 
Cetynji. 

Okres rokowań dyplomatycznych 
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rząd austro-węgierski już uważał za 
skończony. 

Król Mikołaj uznał owe trudno- 
ści położenia. Rada koronna miała 
też przebieg bardzo burzliwy. Stron- 
nictwo wojenne pod przewodnictwem 
generała Martinovicza chciało opierać 
się Austro-Węgrom. Zwolennicy po- 
koju tworzyli niewielką grupkę. Nie 
mogli też przeprzeć swojej woli, jak- 
kolwiek wiedzieli, że po ich stronie 
znajduje się król. 

Chwilami były obrady tak bu- 
rzliwe, że w całym domu słyszano 
głosy równocześnie mówiących i kłó- 
cących się ministrów, Wreszcie przy- 
był król. Wskazał na najwyższe in- 
teresy kraju, które wymagają, ażeby 
w tym momencie zastosować się do 
woli Europy. 

Nawet nasi własni sprzymierzeń- 
cy — oświadczył król — opuścili nas 
w tej chwili. Nie mogę prowadzić 
wojny w dalszym ciągu. Byłoby 
wprost obłędem, gdybyśmy zaczynali 
sami tak straszną walkę. Jestem z 
najwyższem uznaniem dla waszej 0- 
fiarności, lecz nie mogę was zachęcić 
J i mogę wam przyznać słuszno- 

ci. 
Opatrzność powierzyła mi losy 
narodu czarnogórskiega. Tylko wte- 
dy mógłbym te losy narazić na nie- 
bęzpieczeństwo, gdyby istniała choć 
odrobina prawdopodobieństwa, że zdo- 
będziemy powodzenie. 

Wojna—oświadczył król—tworzy- 
łaby nową sławną kartę historji mę- 
stwa czarnogórskiego, ale, być może, 
że byłaby to karta ostatnia w naszej 
historji. Nie! Nie chcę w ten spo- 
sób kończyć historji narodu czarno- 
górskiego. Czarnogórze musi odegrać 
wielką rolę w historji Europy. Na 
razie ustąpmy! 

Te słowa króla żrobiły na wszyst- 
kich bardzo wielkie wrażenie. Ogól- 
nie tedy postanowiono wreszcie ustą- 
pić. Prezes ministrów zgłosił dymi- 
sję gabinetu. Ludność wczoraj, to jest 
w niedzielę, jeszcze nie wiedziała, że 
król postanowił ustąpić. Zresztą przez 
cały dzień padał deszcz ulewny. 
Wszyscy mieszkańcy siedzieli w do- 
mach, na których chorągwie, wy- 
wieszone z racji upadku Skutari, 
już nie powiewały radośnie, lecz zmo- 
czone deszczem obwisły nieruchome. 


Zwołanie parlamentu 
austrjackiego. 


Nasz korespondent wiedeński do- 
nosi, że jednym z pierwszych na- 
stępstw uspokojenia sytuacji między- 
narodowej będzie zwołanie Izby po- 
selskiej austrjackiej na dzień 15 ma- 
ja. Zaraz na pierwszem posiedzeniu 
prezes ministrów hrabia Stürgkh wy- 
głosi mowę, w której przedstawi su- 
tuację międzynarodową na podstawie 
informacji, danych mu przez ministra 
spraw zagranicznych hr. Berchtolda, 
Z góry należy się przygotować, że 
hr. Berchtold będzie przedmiotem 
bardzo ostrej krytyki. tej kryty- 
ce wezmą udział przedstawiciele nie- 
mal wszystkich stronnictw. Zarów- 
no czesi i słowianie południowi, jak 
i niemcy będą krytykowali działal- 
ność hr. Berchtolda, oczywiście sło- 
wianie z innego stanowiska, niemcy 
z odmiennego stanowiska. Należało- 
by, ażeby przy tej sposobności za- 
brał głos przedstawiciel Koła pol- 
a i wytknął zupełną niemoc hr. 
Berchtolda w stosunku do rządu 
pruskiego, który zastosował właśnie 
teraz ustawę o właszczeniu pola- 
ków, jakkolwiek hr. Berchtold dawał 
pod tym względem podczas obu se- 
sji delegacyjnych w roku przeszłym 
wyjaśnienia uspakajające. 


Ze świata. ( 


C) Odczyt polaka w Oksfor- 
dzie. Prof. Ryszard Ordyński, re- 
żyser teatru Reinhardta w Berlinie, 
otrzymał z Oksfordu zaproszenie do 
wygłoszenia dla tamtejszej „Drama 
Society*, wykładu o współczesnym 
rozwoju teatru, 


Odczyt ten wygłoszony został 2 
maja, po angielsku, w jednej z naj- 
większych sa] uniwersytetu oksfordz- 
kiego, wobec licznej i doborowej pu- 
bliczności. 

Po prelekcji, którą przyjęto z 
wielkiem uznaniem, wywiązała się 
ażywion” dyskusja, wśród której p. 


Ordyński kilkakrotnie odpowiadał na 
różne zapytania i kwestje. 

W imieniu uniwersytetu i „Dra- 
ma Society*, dziękował naszemu ro- 
dakowi znany filolog i literat oksfordz- 
ki, prof. Gilbert Murray. 

O „Niebezpieczny Pade- 
rewski. Sąd ławniczy w Wodzi- 
sławiu, na G. Szlązku, ogłosił Kółko 
śpiewackie imienia Paderewskiego, 
w Pszowie, za polityczne, Członkom 
zarządu nałożono po 20 marek grzyw- 
ny i koszty za niezgłoszenie policji 
zarządu i ustawy. Radca policyjny, 
Maedler, przedstawił Paderewskiego 
jako niebezpiecznego propagatora idei 
polskiej, który ufundował pomnik 
grunwaldzki w Krakowie. 

O Nieszczęście floty nie- 
mieckiej. We wtorek wieczorem 
zatonęła w pobliżu wyspy Sylt łódź 
dodatkowa do torpedowca „G. 89“ 
z kapitanem . torpedowca v. Zastro- 
wem i dwoma marynarzami. Kapitan 
Zastrow, był dawniej komendantem 
zatoniętego niedawno  torpedowca 
„S. 178*,,który przed kilku tygodnia- 
mi zatonął z 70 ludźmi. Przedwczo- 
raj zatonęło również kilku maryna- 
rzy przy wydobywaniu na powierz- 
chnię zatoniętego torpedowca. 

Jubileusz wydawcy. Ru- 
dolf Mosse, założyciel na całym świe- 
cie znanego biura anonsów i dzienni- 
ka „Berliner. Tageblatt“ obchodził 
wczoraj 7o0-letnią rocznicę urodzin, 
Rudolf Mosse urodził się 8 mają 
1848 r. w Grodzisku w Księstwie ,Po- 
znańskiem, gdzie ojciec jego był le- 
karzem. Mosse zaprawdę położył 
wielkie zasługi około rozwoju dzien- 
nikarstwa niemieckiego, a sam na 
tem dorobił się majątku, liczącego! 
miljony. Znany jest także w swej 
dobroczynności, 

Kosztem 3 miljonów ufundował 
azpie w Berlinie, za dalsze miljon 
założył kasę pensyjną dla swyc 
urzędników, w Grodzisku, gdzie się 
urodził z budował i wyposażył szpi- 
taj, a z okazji swego jubileuszu zno- 
wu ofiarował półtora miljona marek 
na różne cele dobroczynne. Magi- 
strat Berlina jedną z ulic postanowił 
nazwać jego imieniem i nazwiskiem. 

D Fragedja miłosna w 
pensjonacie. W pewnym pensjo- 
nacie prz aiey Kiwalidotiste, w Ber- 
linie młoda jakaś para, która podała 
się za małżonków, wczoraj rano Wy- 
najęła pokój. Cały dzień ich już po- 
tem nie widziano. 

Po południu oboje zażyli truciz- 
ny, gdy ta jednak nie działała spie- 
sznie, powzięli zamiar powieszenia 
się. Sznur, użyty w tym celu przez 
mężczyznę, był za słabyi zerwał się. 
W rozpaczy swej wybiegł tedy na 
ulicę i o wypadku uwiadowił polic- 
janta, który go przeprowadził na sta- 
cję lekarską, gdyż mężczyzna nagle 
upadł nieprzytomny. 

Następnie pobiegł policjant do 
pensjonatu, kobietę znaleziono już 
jednak nie żywą. 

Stwierdzono, że nie chodziło o 
parę małżeńską; byli to 29 letni woź- 
nica Will z Drezna i 22 letnia służą- 
ca Seifert z Rheinsbergu. 

Pozostawiłi list, z którego wyni- 
ka, że z powodu niemożności za- 
warcia związku małżeńskiego posta- 
nowili sobie odebrać życie. 


Z Cesarstwa. 


A Ograniczenia dla żydów. 
Na wyższe kursy żeńskie w Peters- 
burgu w tym roku osoby wyznania 
mojżeszowego przyjęte nie będą, zaś 
do żeńskiego Instytutu medycznego— 
najwyżej 5—6. 

c Trumna pod kołami po- 
ciągu. Kilka dni temu w Peters- 
burgu, podczas pogrzebu córki radcy 
stanu Wiskowatowa, zdarzył się nie- 
zwykły wypadek. 

Oto gdy kondukt przechodził 
przez tor kolejki podmiejskiej, nadje- 
chał pociąg i wpadł na karawan ze 
zwłokami. Na szczęcie uderzenie nie 
było zbyt silne, trumna bowiem oca- 
lała, uszkodzeniu natomiast uległ 
karawan. Musiano wstrzymać kon- 
dukt do czasu nadesłania nowego 
karawanu, który zamówiono przez te- 
lefon z miasta. 


T 
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-koju wbiegł o 


owa Grodzicka z Dębna 


Z Litwy i Rusi. 


X Wysiedlanie żydów. Gu- 
bernator wołyński Mielnikow zamie- 
rzał wysiedlić około 500 rodzin ży- 
dowskich. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych jednak wstrzymało wy: 
konanie. tego rozporządzenia.  Obe« 
cnie znowu rozpocząć się ma wzmo+ 
żone wysiedlenie żydów z gub ki- 
jowskiej. 


Wiadomości krajowe. 


+ Dalsze projekty chełm= 
skie. Chełmskie bractwo prawo- 
sławne zwróciło uwagę władz w 
Chełmszczyźnie, że wobec utworze- 
nia gub. chełmskiej, należy przedsię: 
wziąć kroki'do „narodowego“ odrodze- 
nia ludności w nowej gubernji. 

W tym celu na pierwszym pla- 
nie konieczne jest rozpowszechnienie 
mowy rosyjskiej wśród ludności. Z te- 
go względu bractwo prosi, aby 
wszystkie instytucje rządowe i spo- 
łeczne obsadzone były urzędnikami 
rosjanami j ażeby A Ń ci w 
stosunkach z interesantami i ludnoś: 
cią, używali wyłącznie języka rosyj: 
skiego, a zwłaszcza w magistratach, 
towarzystwach, u rejentów, w skle- 
pach monopolowych i zarządach 
gminnych. 

Bractwom cerkiewnym  polecono 
również zabraniać członkom mówie: 
nia po polsku, a zwłaszcza w Ie: 
zamojskim i biłgorajskim, gdzie lud- 
ność prawosławna posługuje się języ- 
kiem polskim. 

+ Tragedja kobiety. One- 
gdaj, w Warszawie pozbawiła się ży- 
cia młoda 25 letnia kobieta, urzędni- 
czka jednej z instytucji prywatnych, 
Marja Terlikowska. 

Celny strzał z rewolweru w sa- 
mo serce przeciął nić młodego jej 
życia. 

Cicha, pracowita, skromna ko- 
bieta musiała kryć w duszy go 
jakąś tragedję, która szarpała jej ner- 
wy, odbierała siły do dalszej walki i 
łamała młode życie. 

' Wczoraj Terlikowska po powro- 
cie z biura zamknęła się w swoim 
pokoju i gorączkowo porządkowała 
swe Tzeczy. 

Naraz agp się strzał. Do po- 

ciec nieszczęśliwej i 
ujrzał ją leżącą bez życia, Z serc 
sączył się strumień ciepłej krwi. 

Wszelki ratutek okazał się spóź 
niony. Powód samobójstwa osłania 
tajemnica, którą nieszczęśliwa oflar 
złego losu zabrała do grobu. 


Z sali obrad. 


Z komitetu obywatelskiego. 


Onegdaj, w środę wieczorem od-. 


było się, pod przewodnictwem p. 
Daubego, po dwutygodniowej przer- 
wie XIX, posiedzenie komitetu oby< 
watelskiego dla niesienia pomocy ro- 
botnikom Larę ko pracy. 

Nadal komitet obywatelski otrzy 


muje zgłoszenia od majątków iinsty=- 


P. Ewa 
oczte 


tucji o robotników do roli. 


ock, prosi o przysłanie trzech ro- 
dzin, lub kilku ludzi aa a i 
do robót rolnych do 1 listopada, lub 
na rok cały. Rada kowieńskiego Tow. 
rolniczego ei 120 ludzi do 
pracy na roli 
grodzenie: mężczyźni po 11 rubl 
miesięcznie, a kobiety, dziewczyny i 
chłopcy po 9 rubli; prócz tego 
wszyscy mają otrzymywać bardzo 
obfitą ordynarję, koszta podróży ne 
rachunek pracodawcy. W sprawie tej 
rzyjechał do Łedzi specjalnie wyde- 
egowany  sekretarz-referent ow, 
Tow. rolniczego i za pośrednictwem 
biura pośrednictwa pracy wyszukuje 
odpowiednich kandydatów, 

Nadesłali na ręce komitetu ofia- 
rę robotnicy i pracownicy cukierni 
w Brześciu Kujawskim w ilości 84 
ruble. Za pośrednictwem „Gońca po- 
rannego i wieczornego* złożyli na rę- 
ce komitetu ofiary: pracownicy i ro- 
botnicy fabryki Pulsta i Gerlache 
120 rubli 38 kop.; robotnicy z fabry- 
ki ołówków Majewskiego w Pruszko- 
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do 14 listopada, wyna=' 


a a 


N 105. 


wie pod Warszawą złożyli 53 rb. 05 
kop., pozatem złożono w redakcji 
„Gońca* 49 rb. 30 kop., a w ogólnej 
sumie nadesłała redakcja 222 ruble, 
s8 kop. Po POZA powyższych 
wiadomości, zebrani rozpoczęli dys- 
cusję ożywioną nad kwestją likwida- 
aji komitetu i wydawania dalszych 
aapomóg. Postanowiono pracować 
dalej i wznowić wydawanie zapomóg 
w wypadkach nagłych i nieodzow- 
nych, — zasługujący na wsparcie 
będą takowe otrzymywali zależnie od 
sznania opiekunów obwodowych. Na- 
al również robotnicy pozbawieni 
zeacy będą otrzymywali paszporty 
„a wyjazd za granicę, jakoteż bilety 
na przejazd bezpłatny do granicy, 
sie pod warunkiem, że udowodnią w 
dy poszczególnym wypadku do- 
kąd jadą i że mają pewność, iż o- 
żrzymają pracę. Dotychczas wydano 
186 paszportów na wyjazd za grani- 
zę, wkrótce zostanie wydane jeszcze 
kilkadziesiąt; biletów kolejowych wy- 
dano 120. Biuro wyszukiwania prac 
aje do wiadomości ogółu robotni- 
ków, że kilkudziesięciu robotników 
powróciło nie znalazłszy pracy. Na- 
stąpne zebranie komitetu obywatel- 
akiego odbędzie się w przyszłą śro- 
dę o czasie zwykłym. R. 
Robotnicy przemysłu plu- 
szowego. 


Wozoraj, w lokalu przy ul. Wi- 
dzewskiej Ni 180, odbyło się zebra- 
nie organizacyjne Stow. robotników 
rekę fide pluszowego w m. Łodzi, 

órego ustawę zatwierdzono dn. 19 
lutego r. b. 

Zebranie zagaił i przewodniczył 
mu jeden z organizatorów p. Józef 
Hauptman. 

Odczytano ustawę. Według jej 
brzmienia Stow. ma na celu a) dąże- 
nie do polepszenia warunków pracy 
swoich członków; b) podniesienie po- 
ziomu umysłowego i zawodowego 
członków; ©) udzielanie członkom mo- 
ralnej i materjalnej pomocy drogą 
wzajemnego wspierania się i d) dąże- 
nie do szerzenia wśród swoich człon- 
ków stosunków przyjacielskich i ko- 
leżeńskich. 

Stow. rozstrzyga za pośredni- 
otwem sądu polubownego zatargi wy- 
nikłe między członkami a pracodaw- 
cą na tle’ ekonomiczne i udziela 
zapomóg członkom, między innenii, 
w razie braku pracy i bezrobocia. 

Działalność Stow. rozciąga się na 
gubernie piotrkowską i kaliską. 

Po wysłuchaniu i przedyskuto- 
waniu ustawy przystąpiono do wy- 
borów. 

Do zarządu weszli: pp. Lange 
(prezes), Tokarski (wice-prezes), Qi- 
szewski (skarbnik), Janikowski (po- 
mocnik), Zarnikow (sekretarz), Zieliń- 
ski (pomocnik), oraz pp, Dorowiee, 
WM Rasz, Rot, Draner i Ra- 
e 


- Do komisji rewizyjnej . Z. Kas- 
per, R, Pubanc, J: Griim, z 
(© 


Majstrowie farbiarscy. 


W sobotę wiecz, w. domu maj- 
strów tkackich przy ul. Przejazd nr. 
l, odbyło się zebranie organizacyjne 
tow. majstrów tarbiarskich w Ło- 
dzi, zatwierdzonego przez gubernato- 
za piotrkowskiego d. 6 kwietnia r, b. 

Zebranie zagaił p. Guido Szulc, 
zaznaczając w krótkiem przemówie- 
niu znaczenie i cele Stow. Następnie 
na > Plados zebrania obrano 
p. Artura Golca, na asesora p. Her- 
mana Grossmana i na sekretarza p. 
8. Szulca, 

Przewodniczący wyjaśnił, że po- 
niesione dotychczas wydatki, zaliczo- 
ne adi jako koszta organizacyjne 


Stow. Następnie prowizorycznie wy- 
brany komitet organizacyjny złożył 
mandaty, wybrano zaś za pomocą 


nakjir kartkami do zarządu: pp. 
ózefa Bartosza (prezes), Artura dol. 
ca (wice-prezes), Edmunda Teszego, 
Roberta Hermana (kasjerzy) i na se- 
%retarza G. Szulca, 

Do. komisji rewizyjnej; Emila 
Stillera, Juljusza Kindermana, Henry- 
xa Brosnaka i Emila Waltera, na 
kandydatów pp. dr. Gustawa Stencia 
i Hermana Grosmana. 

Po wyborach ustanowiono, że rok 
sprawozdawczy Stow. liczyć się bę- 
dzie od 1 kwietnia. 

Po omówieniu kilku spraw spe- 
cjalnych posiedzenie zamknięto o 
godz. 11 wiecz. (5 


6 do 7 wiecz. 


= (f) Narada w sprawach 
sanitarnych. W sobotę ubiegłą, 
odbyła się narada tutejszych lekarzy 
miejskich pod przewodnictwem in- 
spektora lekarskiego gubernji piotr- 
kowskiej dr. Tiepluszina. Na porząd- 
ku dziennym znalazła się sprawa 
roztoczenia kontroli lekarskiej nad 
składami z narzędziami dentystycz- 
nemi. Narzędzia te sprzedają dzisiaj 
bez należnych świadectw. Postano- 
wiono nad sprzedażą roztoczyć suro- 
wą kontrolę lekarzy miejskich. 

Drugim ważnym punktem obrad 
była sprawa urządzenia szpitala 
miejskiego dla chorób wenerycznych. 
Brak takiego szpitala daje się dotkli- 
wie odczuwać ludziom biednym, któ- 
rzy nie są w stanie opłacać dużych 
sum za leczenie. Oddział weneryczny 
yi szpitalu Aleksandra jest za ma- 


i nie może pomieścić wszystkich 
chorych. 

Postanowiono zwrócić się do ma- 
gistratu z prośbą o postawienie do- 
mu na szpital weneryczny, ewentu- 
alnie o wynajęcie budynku, gdzie 
możnaby urządzić szpital prowizó- 

+ ryczny. 

Omawiano również sprawę utwo- 
rzenia posady miejskiego lekarza-Sa- 
nitarjusza, lecz pozostawiono jeszcze 
w zawieszeniu. 

W zakończeniu podniesiono spra- 
wę utworzenia komitetu policyjno-sa- 
nitarnego, i omawiano szczegóły tego 
projektu. Sprawa ta będzie . przedsta- 
wiona za miesiąc na specjalnem po- 
siedzeniu magistratu, gdzie również 
rozpatrywana będzie sprawa utworze- 
nia instytutu do roztoczęnia kontroli 
nad prostytucją. 

= (0) Odmowa. Otrzymano 
tu telegraficzne zawiadomienie z Pe- 
tersburga, że opinja komisji mini- 
sterjalnej, która oświadczyła się za 
oddaniem koncesji na budowę tram- 
wajów podmiejskich w Warszawie 
spółce kapitalistów łódzkich mie u- 
zyskała aprobaty władz ministerjal- 
nych, — Sprawa ta raz jeszcze odda- 
na, będzie poddana pod obrady ko- 
misji, zajmującej się budową nowych 
kolei, lecz komplet tej komisji bę- 
dzie zwiększony, 

— (f) Stow. majstrów fa» 
brycznych. Pod przewodnietwem 
p. Pastkowskiego odbyło się w sobo- 
tę, w lokalu własnym przy Nowym 
Rynku nr. 6, posiedzenie miesięczne 
zarządu Stow. majstrów fabrycznych 

ub. piotrkowskiej, zudziałem człon- 
ów. 

Po przeczytaniu protokułu po- 
przedniego posiedzenia i uoczezeniu 
przez powstanie pamięci zmarłych 
członków, omawiano zbliżający . się 
jubileusz 20-letni istnienia Stow. 
Jubileusz odbędzie się 18 maja. 

Program przedstawia się nastę- 

pująco: O godz. 9 rano, nabożeństwo 
w kościele ewangielickim na Nowym 
„rynku, o godz. 9 i pół— nabożeństwo 
w kościele katolickim św. Józefa, przy 
ul. Ogrodowej, o godz. 11 — otwarcie 
posiedzenia jubileuszowego we wła- 
snym lokalu, o godz. 12 w południe— 
śniadanie wspólne członków z delega- 
tami w tymże lokalu. 

Prócz powyższych punktów pro- 
zram obejmuje jeszcze objad w He- 
enowie dla ezłonków i ich rodzin. 
Zapisy na obiad przyjmowane: są do 
15 maja. 

Sprawa budowy własnego domu 
posuwa się różno naprzód. , Wykona- 
nie planu powierzono jednemu z tu- 
tejszych biur budowlanycb i wkrótce 
budowa będzie rozpoczęta, 

Tematem dłuższych obrad była 
kwestja przyszłych wyborów do kas 
chorych, poruszona przez p. Pestkow- 
skiego. Majstrowie chcą, aby w za- 
rządach kas chorych znajdowali się 
ich przedstawiciele, rozumuiąc, ż6 
skoro opłaty ich na rzecz kas będą 
znacznie większe, aniżeli opłaty ro- 
botników, powinni mieć prawo kon- 
troli nad swym groszem. 

W rezultacie dyskusji postano- 
wiono dążyć do wprowadznpis nwych 
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Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 


przedstawicieli dó zarządów kas cho- 
rych, jak to już zresztą uczynili maj- 
strowie fabryczni w Warszawie. 

Po przyjęciu w poczet członków 
3 kandydatów, posiedzenie zamknięto, 

— „A Szpital dla obłąka- 
mych. Budowa szpitala dla umysło- 
wo chorych żydów ustała obecnie zu- 
pełnie, przerwana z powodu braku 
pieniędzy, Zastój trwać będzie praw- 
dopodobnie czas dłuższy, obłąkani 
więc będą dalej wałęsać się po uli- 
cach miasta, gdyż przytułek przy 
ul. Wesołej jest zaciasny, aby po- 
mieścić wszystkich, kierowanych tam 
chorych. 

omitet budowy szpitala otrzy- 
muje od gminy żydowskiej subsyd- 
jum w sumie 36,000 rb. rocznie. Wo- 
bec braku funduszów komitet prosił 
o wypłacenie mu subsydjum za 4 lata 
144,000 z góry, co pozwoliłoby wy- 
kończyć budowę. 

Gmina zgodziła się na propozy- 
cję, projektu jednak nie zatwierdził 

ubernator, źądając zgody wszyst- 
kich płatników. 

Wobec tegó gmina zwołała zebra- 
nie ogólne członków, które odbyło się 
dopiero w drugim terminie; protokuł, 
podpisany przez obeonych, przesłano 
gubernatorowi, 4 

Gubernator papier ten zwrócił, 
żądając podpisu wszystkich bez wy- 
jątku płatników. 

Uskutecznienie tego żądania jest 
dla gminy bardzo trudne wobec agi- 
tacji litwackiej, wrogiej zarządowi 
gminy. To też budowa szpitala z ko- 
nieczności odciąga się na czas dług- 


Szy, 

À «= (f) Odłożone zebranie. — 
W środę ubiegłą, w lokalu własnym 
przy ulicy Konstantynowskiej Ne 5, 
miało się odbyć zebranie członków 
Towarzystwa wzajemnej pomocy pra- 
cowników aptek m. Łodzi, które je- 
dnak nie doszło do skutku z powodu 
omyłkowej daty w podaniu do polic- 
majstra. 

Wobec tego zebranie odbędzie 
się w sobotę, w tym samym lokalu, 
o godzinie 10 i pół wieczorem. 

— (0) Z fabryk. Administracja 
fabryki M. Sz. Lew, przy ul. Połud- 
niowej Nè 60, wywiesiła za zgodą in- 
spekcji Ogłoszenie, zawiadamiające 
robotników, że z powodu braku za- 
mówień, - fabryka zostaja zamknięta 
na czas nieograniczony, Pozostało bez 
pracy 24 róbotników, 

Administracja fabryki „Zygmunt 
Jarociński*, przy ulicy Targowej 
M 4446, zawiadomiła robotników, że 
z powodu napływu zamówień, fabry- 
ka czynną będzie 6 dni w tygodniu. 
Dotychczas fabryka czynną była tyl- 
ko 6 dni w tygodniu. 

= (f) QOgiędziny komisji. — 
Miejska komisja techniczno-budowla- 
na dokonała oględzin: lokalu, szkoły 
przy ul. Promyka Ne 11 — i uznala 
lokal za odpowiedni, oraz plaću przy 
ul. Zelazmej Nè 22, przeznaczonego 
pod fabrykę wojłoku i przędzalnię 
Fiszera. Plac ten również komisja 
przyjęła. 

— (b) Przyjazd sądu. Dru- 
gi wydział karny sądu okręgowego 


iotrkowskiego, przybywa na cztero- 


niową kadeucię do Łodzi, w dniu 14 
bm. i sądzić będzie w lokalu Zjazdu, 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 35, cały 
szęreg spraw karnych. i 

- (m) Odznaczenie. Łodzia- 
nin, p. Emunuel Bay, syn kantora 
miejscowej synagogi, ukończył konser- 
watorjum w Petersburgu z odznacze- 
niem, otrzymując w nagrodę fortepjan 
koncertowy, 

+ (h) Z klubu rzemieślni- 
czego. Wczoraj wieczorem, w lo- 
kalu klubu rzemieślniczego, pod prze- 
wódnictwem p. Krakauera, odbyło się 
posiedzęnie komisji eechowej przy 
udziale 50 członków, przedstawicieli 
wszystkich zawodów. 

Wielu z majstrów rzemieślników 
żydów, zwróciło się do cechów o za- 
pisanie ich w poczet członków; od- 
mówiono im tego kategorycznie. Po 
dłuższej dyskusji w tei sprawie po- 
stanowiono zwołać w przyszły czwar- 
tek walne zebrt.nie, na którem omá- 
wiana będzie kwestja zapisu do ce- 
chów przy udziale adwokatów. 

— (fj) Urodzaje tegoroczne. 
Jak twierdzą włościanie i znawcy ro- 


li, widoki na urodzaje są bardzo do- 


bre. Oziminy rozwijają się bardzo 
ładnie, również i okopowiny. Twier- 
dzą, że jeśli nie będzie przymrozków, 
urodzaje tegoroczne będą tak obfite, 
jakich jut fawpo pie widziano. 


ję 


Wypadki. 
= (0) Krwawy dramat, 
Wczoraj wiecz, zamieszkałego przy 


ul. Ciemnej nr. 64 Franciszka Kacz 
marka, przyszedł odwiedzić jego brał 
stryjeczny, Józef Kaczmarek, 28 lat, 
zamieszkały przy ul. Złotej nr. 8. 
Kiedy po godzinie 9 Józef K. cheia 
iść do domu Fr. K.wyszedłby go od. 
prowadzić, 

Przed domem- podeszło. do nie 
towarzystwo złożone: z ich _ brata 
stryjecznego Stanisława Kaczmarka 
28 lat, Stanisława Nowaka, 26 lat è 
Marjanny Stańiszewskiej, 19 lat, 

Pomiędzy Kaczmarkami i jreszr. 
spotkanych na ulicy wynikła sprz 
ezka, w czasie której Stanisław K - 
czmarek dobył z kieszeni noża i rze: 
cit się na Józefa K, który. wbieg 
szybko do mieszkania Franciszka K. 
dokąd podążył za mim napastnik į 
reszta towarzystwa. 

W mieszkaniu Stanisław K. rz" 
cit się na Józefa i ranił go nożem ‘r 
serce, Józef K. padł trupem na m» - 
seu. W chwili tej do mieszkanie 
swego wbiegł na pomoc. napadnią:-- 
mu Franciszek K.; zabójca rzucił się 
na niego z nożem, lecz szezęśliwym 
zbiegiem okoliczności pociął tylko nr 
nim marynarkę, 

Dokonawszy krwawego dzie!n, 
Stan. Kaczmarek wybiegł na ulicę, 
gdzie połączył się ze swymi towa 
rzyszami i zbiegł razem z nimi. 

„Zawiadomiono natychmiast o za- 
bójstwie władze policyjne, które ro- 
zesłały patrole i zabójcę, jak również 
resztę tego towarzystwa aresztowano, 

Jak ustalono, zabójstwo  zostałę 
dokonane na tle romantycznem. 

= (0) Dramat małżeński.— 
W domu Ne 102, przy ulicy Drew 
nowskiej mieszkali Juljusz i Emma, 
małżonkowie Mantaj. 

Małżeństwo to żyło ze sobą bar 
dzo niezgodnie i przed kilku dniam) 
mąż wyrzucił z domu żonę zupełnie 
Razem z nią Mantaj wyrzucił z do 
mu i jej wychowańca, 16 letniego, 
Roberta, który będąc robotnikiem, 
mógł już na nią zarabiać, 

Wczoraj M. wynajęła sobie mie- 
szkanie i około godziny 12 przysżła 
do mieszkania męża, aby zabrać swe 
rzeczy. Mantaj, rzucił się na żonę z 
dużym nożem rzeźnickim i zadał jej 
ranę w lewą stronę szyji. 

Na krzyk ranionej zbiegli się są- 
siedzi, mąż zaś, korzystając z zamie- 
szania, zbiegł. 

Mantajową w stanie ciężkim od- 
wieziono do szpitala małż. Poznań- 
skiałw - 

Odszukaniem męża - złoczyńcy 
zajęła się policja. 

= (9) Nieudany rabunek. 
Onegdaj jeden z agentów policji śled- 
czej, przechodząc koło rogu ul. Fran- 
ciszkańskiej i Brzezińskiej, usłyszał 
rozpaczliwe wołania o pomoc i zau- 
ważył trzech uciekających w ul 
Franciszkańską ludzi, za którymi pu- 
ścił sią w pogoń. Nieznajomi, pomi- 
mo nawoływań, nie choieli się zatrzy- 
mać, wobec czego agent strzelił do 
nich kilka razy z rewolweru. Na od- 
głos strzałów jeden z uciekających 
zatrzymał się, dwaj drudzy zaś zdo- 
łali zbiedz, 

Aresztowany jest to niejaki Józef 
Onsiak, 24 lat, zamieszkały przy ul. 
Ogrodowej nr. 24, pozostający od 
dłuższego czasu bez określonego Za- 


cia. 

Słedztwo wyjaśniło, że Onsłak z 
towarzyszami napadł na Szulima Jà- 
centowskiego, który miał przy sobie 
800 rb. gotówką i pod groźbą noży, 
zażądali wydania pieniędzy; gdy J. 
zaczął się opierać, rabasie próbowali 
zdjąć mu z palców pierścionki, lecz 
wtedy właśnie nadbiegła na pomoc 
policja. 

= (0) Obława. Agenci wydzia- 
łu śledczego w ciągu dwuch. ubie- 
głych nocy dokonali obławy i rewizji 
w różnych częściach miasta,  Aresz- 
towano kilkadziesiąt osób, pomiędzy 
któremi znajduje się ENP Włądy- 
sław Wolkowiak, 26 lat, któty przed 
dwoma laty, służąc w woju w 
Pskowie, wespół z niejakim, Laimow= 
skim, skradł z kasy  półkowej 420 
rubli. i 

= (b) Aresztowanie agen- 
tów śledczych. Z rozporządzenia 
gubernatora aresztowano dwuch b, 
agentów. wydziałn śledczego piotr- 
kowskiego: Olszera i Palucha, którzy 
przed dwoma tygodniami oddani Zos 
stali pod dozór policji, 
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— (0) Krwawy obchód imie- 
min. Wczóraj, do mieszkania Fran- 
ciszka Sochackiego, lat 24, przy ul. 
Głowackiej Nè 18, na imieniny brata 
jego, Stanisława, przyszło kilka osób 
znajomych. 

Po jakimś czasie, całe towarzy- 
stwo na ukończenie libacji udało się 
do mieszkania trzeciego brata S. przy 
tejże ulicy Ne 4. Tam na nowo za- 
częła się pijatyka, w czasie której 


Franciszek Sochacki wyszedł na pod- ł 


wórze, gdzie za nim podążył niejaki 
Bolesław Czerwiński, 21 lat i Włady- 
sław Podbielski, którzy wszczęli z nim 
sprzeczkę o to, że ubliżył siostrze 
Czerwińskiego — Kazimierze; sprzecz- 
ka ta po niejakim czasie przeszła w 
bójkę: Do Sochackiego poszli jeszcze 
Stanisiaw Florczak, 18 lat, zamiesz- 
katy przy ul. Dworskie) Nè 18 i Ste- 
fan Chalewicz, 18 lat, zamieszkały 
przy ul. Marysińskiej Ne 18, którzy 
wespół z Czerwińskim i Podbielskim 
rzucili się na S. i zaczęli go bić ki- 
jami. Sochacki bronił się, wobec cze- 
go Czerwiński dobył z kieszeni nóż 
i zadał nim S. ranę w serce. S, padł 
trupem na miejscu. Korzystając 2 za- 
mięszania, napastnicy zbiegli. Lekarz 
pogotowia zastał już tylko trupa. 

Agenci wydziału śledczego wszczę- 
fi w tej sprawie energiczne docho- 
dzenia i wszystkich _ napastników 
aresztowano w różnych punktach Ba- 
tut i Radogoszcza, 

= (0) Rabunek. Wczoraj do 
kancelarji 1 cyrkułu policyjnego zgło- 
siła się zamieszkała przy ul. Wolbor- 
skiej nr. 86 Małka Zyngerman i wnio- 
ała zażałenie, że niejaki Henoch-Lej|- 
zor Płocki napadł na nią”na ul. Wol- 
borskiej i zrabował portmonetkę z 
pieniędzmi. Wszelkie poszukiwania 
policji w celu odszukania rabusia nie 
dały żadnych wyników. i 

E NY Z głodu. Na ul. Omea- 
tarnej 10 znaleziono w stanie zu- 
pełnego osłabienia Stanisława Zieliń- 
skiego, lat 89, pozostającego bez za- 
jęcia i mieszkania. Pierwszej pomo- 
cy udzielił mu lekarz Pogotowia. 

= (p) Nagły zgon. Na placu 
Kościelnym zasłabł nagle jakiś czło- 
wiek z nazwiska nieznany, lat około 
40. Zawezwano lekarza Pogotowia, 
który jednakże stwierdził już tylko 
zgon. 

= (r) Pożar w stajni. Wczo- 
raj o godz. 2 w nocy wybuchnął po- 
żar w RSA przy ul. Radwańskiej 
ar. 52. ogniu zginęło osiem koni. 
Przy pożarze czynne były w ciągu 
trzech godzin II i IV oddziały straży 
ogniowej ochotniczej. 


Zamiejscowa. 


= (z) Z Il Tow. poż.-oszczę- 
dńościawegoe. W sobotę nadcho- 
dzącą o godzinie 8 wieczorem, w lo- 
kalu własnym na Starem mieście w 
Zgierzu, odbędzie się w drugim ter- 
minie nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków II Tow. pożyczkowo-oszezę- 
dnościowego. , 

= (x) Z I zgierskiej kasy 
pogrzebowej. Jak wiadomo, naz- 
naczono na niedzielę ubiegłą nadzwy- 
czajne ogólne zebranie członków I 
zgierskiej kasy pógrzebowej, z powo- 
du nie przybycia na nie dostatecznej 
liczby członków, zostało odłożone do 
dnia 18 b. m. Nie czekając tego 
terminu, zarząd kasy, pomimo bu- 
rzliwego przebiegu niedoszłego do 
skutku zebrania niedzielnego posta- 
nowił odbyć z członkami każdej gru- 
py kasy oddzielnie, narady przedze- 
oraniowe. Ponieważ kasa składa się 
5 6 grup, przeto narady rozłożono na 
z WieczoTów. 

Wezoraj w sali szkoły handlowej 
w Zgierzu odbyły się takie narady z 
członkami pierwszej grupy, na które 
zaproszono około 100 członków. Prze 
dewszystkiem odczytano sprawozda- 
nie z działalności kasy za cały 28 
letni okres jej istnienia, a nastepnie 
zapoznano obecnych z treścią pro- 
jektu zmiany ustawy. Jak wykazuje 
sprawozdanie wpływy kasy od po- 
czątku jej założenia, do 138 kwietnia 
t. b. wyniosły 102,634 rb. 6 k. Z su- 
my tej wydatkowano -na zapomogi 
pogrzebowe dla rodzin  zmarłyć 
1769 członków 86,845 rb. 81 k 
zaległości, czyli długi u członków 
ME | 6,767 rb. 32 k. a 9,021 rub. 
89 i pół kop. stanowjo w dniu zam- 
knięcia rachunków gotowiznę kasy. 
Liczba członków opłacłających dotąd 
składki wynosi we wszystkich 6 gru- 
pach zalegwie 872, liczba zaś tych 
członków. którzy wpłacali do kasy 
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obowiązkowe 75 składek po 20 kop. 
i uzyskali prawo do zapomogi po- 
grzebowej w wysokości 60 rubli, do- 
sięgła 3751. Wszyscy członkowie 
którzy pozostają dotychczas przy- 
jęci w, płacili do : kasy, składkami 
około 65,000 rb. 

Jak widać z LAY Ew spra- 
wozdania, liczba członków płacących 
która winna wynosić 1500 (po 300 w 
każdej grupie) spadła niemal do po- 
owy 


Projekt zmiany ustawy polega 
na tem, aby wszyscy członkowie ka- 
sy wpłacali do, kasy nie 75 składek 
jak dotychczas, a 176. 1 

Po. przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania i projektu zmiany usta- 
wy, przystąpiono do narad. 

Ponieważ na. dotychczasowych 
warunkach kasa dalej istnieć nie mo- 
że, przeto debatowano nad tem co 
robić, czy ją zlikwidować, czy też 
zmienić ustawę i postawić tym spo- 
sobem kasę na trwałych podstawach. 
Dyskusia na teù temat ciągnęła się 
od 8 do 10 i pół wieczorem. Zdania 
członków wykazały tak znaczne róż- 
nice zapatrywań, że trudno orzec, jaki 
może być ostateczny wynik zabiegów 
diz co do uratowania upadającej 

ASY. 
Dziś, w tym samym lokalu, od- 
będą się narady członków drugiej 
grupy: > 
= (f) 0 remont szosy. Miesz- 
kańcy letniska Rogi pod Łodzią wy- 
stąpili do rządu gubernialnego piotr- 
kowskiego z prośbą o naprawę szosy 
pomiędzy Łodzią a Rogami, gdyż z 
powodu złego jej stanu łodzianie nie 
chcą wynajmować w Rogach letnisk, 
gdy dawniej zjeżdźali tam tłumnie. 

— (0) Nowe Stowasrzysze- 
nia. Piotrkowska komisja guber- 
njalna do spraw stowarzyszeń i zwią- 
zków, zatwierdziła ustawy następują 
cych towarzystw: towarzystwa krze- 
wienja oświaty imienia Hentyka Sien- 
kiewicza w Chojnach; tow. współ- 
dzielczego pod nazwą „Kotko rotni- 
cze w Rzgowie i stow. współdziel- 
czego pod nazwą „Kółko rolnicze“ 
w Parzewicach, pow. łódzkiego. 

= (z) Za rozprawy noże- 
we gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie mieszkańca gminy 
Brużyca, Stanisława Edelwajna, na 3 
miesiące aresztu i mieszkańca gminy 
Nowosolna, pow. łódzkiego, Bronisła- 
wa Mularczyka — na 2 miesiące are- 
sztu. i 

— (z) Rzeczy do odebrania. 
W kanceiarji policmajstra m. Zgierza 
znajdują się do odebrania rzeczy, 
pochodzące z EIRAS mianowicie: 
towary kolonjalne i łokciowe, obrusy 
pluszowe, bielizna, platery, papiero- 
Sy, kg qi wiele innych, 

= (f) Nowy urząd. Rada mi- 
nistrów zatwierdziła projekt utworze- 
nia posady naczelnika straży ziem- 
skiej w Zduńskiej Woli od roku 
1914. 

— (k) Nowe Tow. Kredyto- 
we. Łaskie Tow, wzajemnego kre- 
dytu, założone staraniem ziemian o- 
kolieznych, pó zatwierdzeniu ustawy 
przez ministerjum skarbu, rozpoczęło 
swą działalność. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś rozpoczynają się gościnne 
występy p. Mieczysława Frenkla, naj- 
znakomitszego artysty doby obecnej. 

Dana będzie wyborna komedja 
AL hr. Fredry „Pan Geldhalb*, 

Występy znakomitego gościa o- 


budziły znaczne zainteresowanie wśród 


bywalców teatralnych, spragnionych 
npo waama wrażeń artystycz- 
nych. 

W sobotę, o godz. 3 po poł. u- 
każe się po cenach najniższych sztu- 
„Panna Maliczew- 
ska"; wiecz. o godz. 8 min.'15 drugi 
występ F: Frenkla, w sztuce. Rittnera 
„Głupi uba“, 


W- niedzielę, o godz. 8 min, 15. 4 


wiecz. „Cyganerja Warszawska *—z p. 
Frenklem w roli „Gorgoniusza*, 


Z wystawy sztychów, 


Specjalny komitet Tow. Muzeum 
nauki i sztuki zabiega koło urządze- 
nia wystawy sztychów bardzo ener- 
gicznie, — otwarcie nastąpi już w 


szyński w roli Kazimierza, 


tych dniach. Dekoracja sali została 
już ukończona, a ilość nadesłanych 
eksponatów wzrosła do pokaźnej 
liczby kilkuset. Prócz osób, które 
już poprzednio nadesłały swe zbiory, 
ostatniemi czasy łaskawie zaofiaro- 
wali część. swych kolekcji pp. Mau- 
rycostwo Hertzowie, p. Hirszbergowa, 
dyrektor Wacław Kloss, p. Stanisław 
Silberstein, p. Pogorzelska, ks. Wy- 
rębowski, pp. Hurewicż, pp. Beker- 
man, pp. Kernbaum, pp. Sterling, pp. 
Weinreb, pp. Poznańscy, 

Do zarządu Muzeum nadesłali 
też oferty zawodowi antyfkwarjusze, 
którzy zamierzają nadesłać na wy- 
stawę cenne sztychy starożytne. Bę- 
dą więc mieli zamiłowani znawcy 
okazję do poznania rzadkich okazów 
i ewentualnego powiększenia swych 
kołekcji. 


Repertuar teatru Polskieg 
w Warszawie. 


W sobotę — „Nowe Ateny“ 

W niedzielę o godz. 3 i pół po 
południu — „Krakowiacy i Górale; 
wiecz., 6 godzinie 8 m.15 — „Miodo- 
wy Miesiąc". 

W poniedziałek dn. 12 b. m. „I- 
rydion*. f 


Z teatru. 


Teatr Popularny. 


p„Czartowska ła- 
wa”, Galasiewicza, G- 
degrana przez amato- 
rów na korzyść zakła- 
du naukowego p. M. 
Pruszyńskiej. 


Wczoraj, przy dobrze zapełnio- 
nej sali teatru Popularnego, grono 
młodziutkich amatorek odegrało na 
cel dobroczynny zawsze mile widzia- 
ny i nader małowniczy obraz ludowy 
ze śpiewami i tańcami Jana Galasie- 
wieza, p. t. „Czartowska ława“. 

Jakkolwiek wczorajsze przedsta- 
wienie z artyzmem nie miało nic 
wspólnego, to przecież miało ono 
wiele uroku ze względu na młodo- 
ciany wiek amatorek i zapał, Z ja- 
kim wszystkie niemal role były trak- 
towane, a chociaż miejscami akcja 
się rwała, z całości wybrnięto ku za- 
dowoleniu widzów. 

Na plan pierwszy wysunęła się 
zdolna amatorka, grająca rolę Cecylji; 
bardzo sympatycznie przedstawiła się 
Teklunia, jako narzeczona Stacha; u- 
roczo wyglądała Zosia, tylko wyznania 
miłosne nie licowały z dziecięcą jej 
ostacią i budziły wesołość u wi- 
ZÓW. 

Role męzkie miały wytrawniej- 
szych amatorów, a ña czołó ich wy- 
sunął się p. Czerwiński w roli wójta, 
dalej wreszcie wyróżnili się ppi: Pru- 

azowiec- 
ki w roli Dominika, Kadlicki, w roli 
Szymona i Ankerstein w roli Stacha. 
. Najlepiej stosunkowo wypadły 
tańce, szczególniej krakowiak podo- 
bał się bardzo—natomiast czardasz, 
chociaż odtańczony z iście węgier- 
skim temperamentem, w sztuce tej 
nie był na miejscu. 

Swieże i malownicze kostjumy 

ogólnie się podobały. 


Genowefa Wiśniewska, 


Legalizacja 
dawnych małżeństw. 


Przed ogłoszeniem ukazu tolerancyj- 
nego 30 kwietnia 1905 roku, istniały 
w państwie rosyjskiem liczne mał- 
żeństwa staroobrzędowców, nie zapi- 
sanych do żadnych ksiąg metrycz- 
nych, ponieważ staroobrzędowcy, u- 
ważani wówczas urzędownie za pra- 
wosławnych, nie mogli jawnie brać 
ślubów. Tak samo nie mełldowali 
swoich ślubów różni sekciarze, nie 
posiadający prawa wyznania i urzę- 
ownie uchodzący za prawosiaw- 
nych. 
W temże położeniu znajdowali 
się byli unici, w Królestwie, zapisani 
do ksiąg ludności prawosławnej, bra- 
li oni tajnie śluby katolickie i chrzci- 
li dzieci po katolicku, ale małżeń- 
stwa takie były traktowane przez 
władze jaxu nieprawna 
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Istniały również małżeństwa 0- 
sób, wyznających katolicyzm, ale w 
rzędownie uważanych za prawosław- 
re. Małżeństwa takie, chociażby naj: 
legalniej zawarte zagranicą w koście- 
le katolickim, w Rosji były niepraw- 
ne i pociągały nawet za sobą kary. 
Zakazy te rozciągały sią także na 
protonianidu, urzędowo zapisanych 

o prawosławia, i na wszelkie mał- 
żeństwa, w których jedna strona by: 
ła prawosławną, 

Ukaz tolerancyjny wszelkie ogra- 
niczenia względem małżeństw por 
wyższych zniósł, w następstwie cze- 
go ukazami z 25 lutego 1907 roku, 
uprawniono małżeństwa katolickie i 
protestanckie, 13 lutego tegoż roku 
ulegaliżowano małżeństwa staroobrzę- 
dowców i sekciarzy. 

Ponieważ ukazy te wydano v 
drodze art. 8% ustaw zasadniczych, 


przeto rząd wniósł je do trzeciej Du- - 


my dla zatwierdzenia. Trzecia Dume 
nie zdążyła ich zaakceptować. Dopie- 
ro obecnie komisja wyznaniowa czwar+ 
tej Dumy oba te ukazy rozważyła, 
złączyła w jeden projekt i postawiła 
je na porządku dziennym obrad pel- 
nej Damy. 

Podług tego projektu, małżeństwie 
zapisane do ksiąg metrycznych przeć 
ukazem tolerancyjnym 1905 roku, są 
uznane za legalne, choóby małżonko- 
wie przed tem byli uważani urzędow- 
nie za prawosławnych, takie same 
małżeństwa, do żadnych ksiąg nie 
zapisane, podlegają zapisaniu do me- 
tryk na mocy orzeczenia sądów okrę- 
gowych, wskutek prośby obu mał- 
żonków, albo ich dzieci, albo opieku- 
nów tych dzieci, Składanie takicb 
próśb nie jest ograniczone żadnym 
terminem; dowodem faktu małżeń- 
stwa mogą być wszelkie poświadoze- 
nia i dokumenty jak również zezia- 
nia świadków. Opozycje, przeciwko 
uznaniu małżeństwa za ważne, można 
zakładać tylko w ciągu dwu lat 0a 
daty zapisania do metryki. 

W projekcie komisji Dumy za- 
znaczono, że przepisy te rozciągają 
się również na Królestwo Polskie, 
zgodnie z jego prawem cywilnem. 
Przepisy o legalizacji małżeństw. fak- 
tycznie działają już od roku 1907 1 


Duma poczynić w nich może tylko . 


nieznaczne zmiany techniczne, 


Kronika sądowa. 


Sprawy polityczne: 


Wczoraj przybyła do Piotrkowa 
warszawska izba sądowa dla osądze= 
nia kilku spraw politycznych. 

Między innemi miała być rozwa- 
żana i sprawa b. komisarza policji 
częstochowskiej, Wasilego Denisowa, 
o należenie do partji P.P.8., ponie- 
waż jednak D. jest umysłowo chory, 
sprawę co do niego po raz trzeci od- 
roezono. 

Proces dostawców zakładów ra- 
kowieckich: Karola Marjana Dowbe- 
ra i Michała Urbanjaka, którzy są 
współoskarżeni z Denisowem o nale- 
żenie do P. P. S. będzie rozważany. 

Urbaniak i Dowbór prócz tego 
są oskarżeni o tv, że w dniu 18 sierp- 
nia 1907 r. zabili. waqhmistrza żan- 
darmerji Krinkowa i robotnika Stani 
sława Drejera, którego posądzali o 
prowokację. 

Jako świadek w tej sprawie sta- 
je b. policmajster częstochowski Cze- 
snokow, komisarz częstochowski Ar- 
buzow, Tatarow i Osipow, rotmistrz 
żandarmerji Potocki, strażnik Bran, 
Lidewski i Sukiennik. 

Rozpoznawaną też będzie sprawa 
b. naczelnika wydziału śledczego 
piotrkowskiego, Wamkwista, oraz 2 
agentów Arezenko i Winera, oskar: 
żonych o nadużycie na służbie. 


(b) 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Z Dumy. 
PETERSBURG, 8 (5)—Dziś w kü- 
luarach mówiono obszernie o tem, że 
posłowie nadzwyczaj słabo interesują 
się sprawami Dumy. Jakaś apatje 
opanowała wszystkich. Przynajmniej 
połowa wyjednała sobie urlopy. Część 


| 
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posłów wczoraj telegraficznie prosiła 
o udzielenie im urlopów. „Gorliwość* 
taka wywołuje ogólne ździwienie. 
Komisarjat Dumy wydaje nowy 
informator, który wykazuje, że do 
składu Dumy należy: , 
Rosjan—366, polaków— 18, mało- 
rusinów—9, litwinów — 9, tatarów—-9, 
białorusinów—5, ormian—5, żydów-4, 
mołdawianów—4, greków—3, estów-3, 
łotyszów 8, innych narod. 3. 
Z wyższem wykształceniem jest 
217 posłów, ze średniem 118, z niż- 
szem 78, z domowem 29. Większość 
stanowią właściciele ziemscy, właści- 
cieli domów jest 82, adwokatów 35, 
lekarzy 9. 
> Komisji Duma posiada 81, 
diczbie 8 stałych. 
Bez skutku. 
PETERSBURG, 8 maja. Rada 
ministrów zgodziła się z rezolucją 
generał gubernatora finlandzkiego o 
pozostawienie bez skutku najpoddań- 
szego adresu kolejnego sejmu fin- 
iandzkiego, z powodu sytuacji poli- 
tycznej w Finlandji. 
o taksa aptekarska. 
PETERSBURG, 8 maja,—Opraco- 
wane przez radę medyczną uzupeł- 
nienie taksy aptekarskiej z r. 1811, 
wprowadzone będzie w życie w Rosji 
Europejskiej, na Kaukazie i na Zaka- 
ukazie z d, 28 b. m. 
Burze na morzu. 
ATENY, 8 maja. — Szalejąca w 
ciągu dwuch dni burza, wyrządziła 
mnóstwo szkód, zwłaszcza na morzu. 
Parowiec grecki, wiozący. 300 żoł- 
nierzy, powracających z Epiru, rozbił 
się w pobliżu Lewcaso. 3 żołnierzy 
utonęło. 
,  Parowiec angielski „Lady Sen- 
der* rozbił się na północ od Korfu. 
Załogę uratowano z wyjątkiem pala- 
cza. 


w tej 


W Chinach. 


_.. MUKDEN, 8 maja. — Prowincjo- 
nalne rady Mandżurji przyłączyły się 
do protestu przeciwko pożyczce. Opi- 
nja publiczna i prasa ostro potępiają 
Juanszikaja za pogwałcenie konstytu- 
ćjii wypowiadają się za usunięciem 
kandydatury jego na prezydenta. 

Dudu Girunu i Mukdenu podali 
się do dymisji. 


Telesr. własne. 


pow. Kur. Łódzk.'* 


Arcyksiąże Ferdynand w Ber- 
linie. 

BERLIN, 9 maja. (wł.) — „Voss. 
Ztg,* zaprzecza wiadomości, jakoby 
arcyksiąże Ferdynand austrjacki miał 
przybyć na zaślubiny księżniczki 
Luizy. Arcyksiąże na ślubie nie bę- 
dzie, nie jest bowiem spokrewniony 
ani z domem Hohenzolernów ani Kum- 
berlandzkim. Przybycia jego należy 
się spodziewać dopiero w czerwcu, z 
okazji 25slecia rządów cesarza Wil- 
helma. 

Gazeta zaprzecza dalej wiado- 
mości, jakoby cesarz niemiecki, Wil- 
helm, miał się spotkać z cesarzem 
Franciszkiem w [szlu. 

Katastrofa na morzu. - 

HAMBURG, 8 (5)-— Wczoraj wie- 
czorem w pobliżu wyspy Sylt uległa 
katastrofie łódź torpedowa G. 89. 
Komendant i 2 marynarzy utonęło. 
Komendantem, tej łodzi był dawniej- 
szy komendant. łodzi  torpedowej 
8. 178, która swego czasu utonęła 
wraz z 70 marynarzami w pobliżu 
Helgolandu. Wówczas komendant 
uszedł niechybnej śmierci tylko dzię- 
ki temu, że bawił na urlopie, obecnie 
jednek los straszny go nie 'oszczę- 
dził. 

Król Alfons w Paryżu. 

PARYZ, (wł., 8 maja. Wizyta 
króla Alfonsa w Paryżu jest przed- 
miotem żywego zainteresowania. Ko- 
ła dobrze zainteresowane twierdzą, 
że królowi chodzi: o ostateczne za- 
łatwienie układów w sprawie Maroka. 
Panuje również zdanie, że Hiszpanja 
pragnie się przyłączyć do trójporozu- 
mienia, Wnioskują z tego, że król 
Alfons jedzie z Paryża do Londynu i 
z jego oświadczenia do jednego z ko« 
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respondentów, iż: „Hiszpanja i Fran- 
cja jak również Anglja są stworzone 
do wspólnego działania. 
Wizyta cesarza Wilhelma. 

WIEDEN, 9 maja (wł.).—Jak do- 
noszą z kół dobrze poinformowanych, 
cesarz Wilhelm przybywa w czerwcu 
do Austrji na polowanie do arcyksię- 
cia Ferdynanda. 

Strajk na sziąsku. 

KATOWICE. 8-go maja, (wł.) — 
Strajk górników na Górnym Szląsku 
postawił przemysł górno-szląski w 
niezwykle trudnem położeniu; przed - 
siębiorstwa sprowadzają węgiel z An- 
strji, aby utrzymać fabryki w rucha 
Dziś zgłosiło się 2500 robotników do 
landratury w Bytomiu po paszporty 
na wyjazd do Francji, także z innych 
obwodów setrajkowych górnicy tłum- 
nie wyjeżdżają do kopalń francuskich. 
Zarządy kopalń górno-szląskich sta- 
rają się zapobiec temu ruchowi wy- 
chodźczemu i twierdzą w odezwach, 
w których rzekomo przestrzegają 
górników przed wyjazdem do Fran- 
cji, że niesumienni agenci francuscy 
nie werbują górników do kopalń 
lecz do legji cudzozimskiej. Twier- 
dzić należy, że pogłoski te są fał- 
szywe, gdyż  robotnisy  otrzymu- 
ją od zarządu kopalń. francuskich 
listy i gotowe kontrakty. 

Zdrowie papizła. - 

RZYM, (wł.), 9 maja, W stanic 
zdrowia papieża następuje ciągłe po- 
lepszenie. Spacerował on już kilka- 


krotnie po ogrodach watykańskich i , 


ukazywał się pielgrzymom, 
Strajk w Paryżu. 

PARYZ, 9 maja, (wł.) W nadcho- 
dzącą sobotę, w przeddzień świąt, roz- 
pocznie się w Paryżu, strajk pic- 
karzy, 

Ofiary zamachu. 

NOWY JORK, 8 (5)— Rewolucjo- 
niści wysadzili w powietrze pociąg 
wiozący wojska rządowe. 260 ?0łnie- 
rzy, którzy wylecieli w powietrze, 
znalazło śmierć. Pociąg został zdruz- 
gotany. 

Episkopat katolicki w Adrja- 
nopolu. 

RZYM, 9 maja, (wł.) — Watykan 
zwrócił się do rządu bułgarskiego z 
propozycją utworzenia w  Adrjano- 
polu stolicy biskupiej. Rząd bułgar- 
ski nie jest temu przeciwny. 

Burza w Londynie. 

LONDYN, 9 maja. (wł) — Od 12 
godzin szaleje tu straszna burza. Z 
morza nadchodzą ponure wieści o 
licznych i wielkich katatrofach okrę- 
towych. 

|. © Albanię. 

LONDYN, (wł.), 9 maja. Wczo- 
rajsza konferencja ambasadorów zgo- 
dziła się na utworzenie żandarmerji 
międzynarodowej w Albanji. 

LONDYN, (wł.), 9 maja. Wcezo- 
rajsza konferencja " ambasadorów 
przyjęła do wiadomości projekt sta- 
tutu dla Albanji; nie obradowano 
nad nim, gdyż ambasadorowie posta- 
nowili przedłożyć go poszczególnym 
rządom i dopiero po uzyskaniu od 
nich instrukcji, rozpoczną się obra- 
dy. Następnie obradowano nad spra- 
wą opuszczenia przez czarnogórców 
Skutari i nad sprawą albańską, Kon- 
ferencja zbierze się ponownie 20 
maja. 

Serkja i Czarnogóra. 

WIEDEN, (wł), 8 maja. Cetyń- 
skie koła miarodajne zaprzeczają 
wiadomości jakoby Czarnogóra dą- 
żyła do ściślejszego zespolenia się z 
Serbją, tak aby Serbja decydowała o 
polityce czarnogórskiej, 

W sprawie pokoju. 

SOFJA, 9 maja (wł. —Rada mi- 
nistrów obradowała prze” dwa ostat- 
nie dni z rzędu nad kwestją zawar- 
cia pokoju z Turcją, Prawdonod» 


bnie Bułgarja zaaprobuje projekt gra- 
nicy, opracowany przez komisję buł- 
garsko-turecką, 

SOFJA, 9 maja (wł.). —Pomiędzy 
Bułgarją i Grecją toczą się rokowa- 
nia w sprawie ułożenia granie. Po- 
średniczy Rosja. Ch; 

, Korpus międzynarodowy. 

WIEDEN, 9 'maja, (wł) Korpus 
międzynarodowy, jaki ma być wyłlą- 
dowany w Albanji, składać się bg- 
dzie z 109 niemców, 300 anglików, 
200 franenzów, 200 włochów, i 200 
austrjaków razem 1000 ludzi. 

Kswestja albańska. 

WIEDEŃ, 8 maja, (wł.) — „Zeit“ 
wyraża opinję, że Austrja nie mogła- 
by się zgodzić na trwałe zajęcie Va- 
lony przez Włochy. Valona powinna 
zostać przy Albanji. 

WIEDEŃ, 8 maja, (wl) — Z A- 
ten donoszą: Grecja zaprotestuje sta- 
noówczo przeciw wcieleniu północne- 
go Epiru do Albanji. Grecy, zamie- 
szkujący Epir, grożą, że w razie o- 
statecznym gotowi są bronić siłą 
praw swej przynależności do Grecji. 

- Stan wojenny. 

KONSTANTYNOPOL, 9 maja,(wł.) 
W Smyrnic i okolicy ogłoszono stan 
wojenny. 

Skutari w płomieniach. 

WIEDEN, 9 maja (wł.)-—Nadeszła 
tu dziś około północy wiadomość, że 
Skutari stoi w płomieniach. 

Pożar wybuchnął odrazu w kilku 
miejscach. i 

BERLIN, 9 maja (wł.).—Do dzi- 
siejszej „Morgen Post“ nadszedł z 
Cetynji telegram, potwierdzający wia- 
domość o pożarze w Skutari. Ogień 
powstał w „Wielkim Bazarze*, który 
jest największym gmachem w mie- 
ście, Akcja ratunkowa pozostaje bez 
skutku. Straty kolosalne. Przypusz- 
czają, że czarnogórcy w wykonaniu 
swej groźby podpalili miasto, aby 
pozostawić mocarstwom same zglisz- 
cza. | 

Z Czarnogórza. 

CETYNJA, 9 maja (wł.)» —Rząd 
czarnogórski otrzymał od angielskie- 
go ministra spraw zagranicznych te- 
legram z podziękowaniem za posta- 
nowienie opuszczenia Skutari. 

W armji czarnogórskiej wiado- 
mość o opuszczeniu tego miasta wy- 
wołała przygnębiające wrażenie, nie 
doszło jednak nigdzie do wrogich 
demonstracji. 

WIEDEN, (wł.), 8 maja. Z Kata- 
ro donoszą: Komendant załogi czar- 
nogórskiej w Skutari rozpoczął z po- 
lecenia króla Mikołaja, układy z do- 
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Cena  księgarska 


zOMIro©v 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „„Kurje- | 
ra“ ul. Zachodnia 37. 


Ni 105. 


"wódcą blokującej floty międzynar 


dowej, w kwestji ustąpienia ze zdo- 
bytego miasta i oddania go załodze, 
złożonej z mieszanego oddziału. 
Wśród wojska czarnogórskiego 
panuje ogólne niezadowolenie z po= 
wodu zgodzenia się na ustąpienie ze 
Skutari, j 


Dział handlowy. 


Berlin, 7 maja, 


Stan giełdy na głównych euro- 
pejskich rynkach handlowych w śro- 
dẹ był bardzo różny i niejednolity, 
Na giełdzie berlińskiej tendencja mimo, 
że wczoraj kursy tak znacznie pod- 
skoczyły w cenie, na ogół była słabą 
a zainteresowanie małe, coprawda też 
z powodu zbliżających się świąt. 

Na giełdzie wiedeńsktej usposobie: 
nie było bardzo pewne, gdyż wiado- 
mość, że serbskie wojska opuściły o- 
statecznie Albanję, podziałała zachę- 
cająco. 

Na giełdzie londyńskiej natomiast 
usposobienie było nie pewne i wy- 
'czekujące, głównie z powodu wiado- 
mości, że na giełdzie paryskiej spadły 
zmacznie kursy listów zastawnych 
państw zagranicznych. 

Na berlińskiej giełdzie zbożowe) u- 
sposobienie było słabe i mało znala- 
zło się kupców, gdyż ani w Niem- 
czech, ani za granicą nie chcą płacić 
za zboże dotychczasowych. wysokich 
cen z powodu doskonałego tegorocz- 
nego stanu zasiewów, który rokuje 
bogate żniwo. Stan żasiewów w Amery- 
ce przedstawia się bardzo pomyślnie. 
Podczas gdy w r. 1912 zimowy. za- 
siew pszenicy przyniósł 399 miljonów 
korcy pszenicy, tegoroczne żniwo 
pszemoy zimowej przyniesie 550 mi- 
jonów korcy. Również pomyślnie 
przedstawia się stan zasiewów wio- 
sennych. ń 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 7 maja 6 majs. 
Bankn. austrj. za 100 k. 85 mk. 90 m. 


Bankn. rosyjs. za 100 r.215,60 m. 215,45 ~ 


Ceny zboża. 

Dn. 7 maja (za 1000 klgr. 20 centn 
w markach). 

Pszenicą Żyto Jęczmień Owies 


Szczecin 180-200 150-161 — 155-168 
Poznań 106-199 157-160 145-160 155-161 
Wrocław 198-199 159 152-165 158 

Frankf.n.M.220-222'|, 1771-180. —  — 157-190 


Loterja. 


Dziś, w pierwszym dniu ciągnie 
nia 200 loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego, padły następujące głów- 
niejsze w ianoy 5 

10,000 rb. na N 5228, 

600 — 3608, 13730, 

300 — 2219, 12344, 12918, 13840, 
17778, 20962, 21512, 21754, 22960. 
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Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 
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EKZZ OZZIE 
(legjony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


yes" Około 500 iliustracji. 9 
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—" W maturalnych kolorach | 4 
Dramat życiowy w 8-ch częś, w wyk. artystów Komedji Francuskiej z panią Gabryel 
Z 9 = 7 ROBINNE w głów. roli. ZB ze 


5 toni 
N | „Czarna Hrabina” 
=— | Maks Sinder == Małżeństwo bez Teściowych 


Dyrektor S. Sliwiński. | Tygodnik B-ci Pathe = "Pue ma. obrazów. I 


Dziś po raz ostatni! 


Najlepszy $óxtet muzyczny: Najlepszy sextet muzyczny. 
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| 3 Wygodnie, 

Potujcie na JaZIE! iza | 
Gazowe kuchńie w wielkim wyborze na składzie. 

= Gazownie miejskie w Łodzi, Targowa 34.| © 
— — ——  —d— A 2600009 © 0000006 
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strumentem doby współ P% 
czesnej. Zndawala najwy HAB H 


Seca i Sarani Mony Zaklad Kid 


ny, najlepszą atrakcją zebrań towarzyskich. h Aja 


Gra niezmerdowanie; 
gub. Kieleckiej, z wodolecznicą i gabinetem gim- 


nastyki leczniczej, oddalony o 47 wiorst od st. Kiel- 
ceDr. Ż. Nadwiślańskich (odnoga iwangrodzka). 


Wanny: siarczano-słone, mułowe, igliwiowes 
zelaziste, kwasowęglowe, parowe, z suchego po- 
wietrza i inne. 

Leczenie elektrycznością, masaż I gimnasty= 
ka lecznicza. 

Wygodna i tania komunikacja samochodowa SZOSĄ. 

Najsilniejsze w Europie źródła mineralne. Dwie pijałnie. 
Miejscowość nie nawiedzana przez epidemje. Sanitarny nad- 
zór nad miejscowością leczniczą. zorowy porządek i kom- 
fort. Powietrze wiejskie, Tanie utrzymanie. Zakładowa resta- 
uracja i pokoje do wynajęcia, połączone z łazienkami kory= 
tarzem dla uniknięcia przeziębień, normują ceny. Wodociągi 
z doskonałą wodą źródlaną, Kanalizacja i wszelkie KS, wą 
nienia. Rozrywki: bezpłatna czytelnia gazet i tygodników, 
ss} biblioteka, teatr, muzyka, tańce, tenis i krokiet. Obszerny 
park, klomby kwiatowe. 

Z pomyśln"m skutkiem leczą się: przymiot, 
reumatyzm, skrofuły, choroby kobiece nerwowe 
I inne. 

Sezon kuracyjny od 8/21 maja do 8/21 września. 

W l-ym i $-ym miesiącu kuracja i utrzymanie tańsze. 
W tym czasie zakład wydaje kąpiele ulgowe i bezpłatne w 0- 
kreślonej ilości osobom biednym podług próśb nadesłanych 
do Zarządu Wód o 2 miesiące wcześniej przed rozpoczęciem 
sezonu i zaopatrzónych świadectwami o chorobie i niezamoś- 
ności, a dołączeniem dwuch 7-mio kop, marek roczt, na ode 
powiedź. 799—8 
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= z2.3,4,516 pokojów z kuchnią i wszelkiemi wygodami oraz różne | 
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Otwarty codziennie od godz. 3 i pół do 6'i i 
| pół do pół p.p. i od godz. 8 1 półd 
| 11 i pół wiecz. Od pet a 11 r. do 1 dla diwscydh się 20 cenach Fio. 
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W najzapadlejsze zakątki kraju wnosi świeży powiew wy- I 
sokiej a każdemu dostępnej kultury i w obrębie ogniska BRR 
domowego pozwala cieszyć sią rozrywkami, dostępnemi 8 
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Specjalny Skład Pathéfonów |] 


| £60Ź, ul. Piotrkowska J6 118, 1-sze piętro. Zelefon 19-09, 4 
l Sprzedaż na raty na warunkach najdogodniejszych. 


CBES 


s 
u 


046 36-006 >aagaasaaaa 


w 
me 
ca 
| 
an 
w 
-q 
LEJ 
"<= 
x m 
-g 
m 
r. 
Aren 
eo 
= 
y DI 
LJ 
o 
= 
= 
—. 
o 
Re 
eman 
= 
D 
—— 
r” 
>" 
= 
Le) 
= 
=. 
ra 
o 
= 
=. 
—. 
$ m. 
os 
3 
"== 
e 
= 
maj 
= 
m 
= 
ug 
Ni- 
| „Ba 
cv 
U 
[a 
cy 
m» 
-g 
5 
o 


p EW = mi 9:77 7 r ` $ 
DE "TY Ż zad BÓR CR 3 65014 ES á Di TE UR TE 
u p A MATEJ NCE PSY syri T t ren pe ZES mę WRZE AŻ ZP 
3 . f 649, 1 +7 N rem | E AE! g ariaa TP) 
RAA À - z 


ERKKI | 


A. Bromberg 


Skład futer KA 
£60ż Piotrkowska jl 31. $ 


Telefon 12-34, 
r761—10 


nych. Codziennie po poł raz i wieczorem 2 razy mistrzowska jazd - 
sepszego jeżdźca na wrotkach J. Jeskego. k T on] 


Pierwsza Lecznica Lekarzy Specjalistów | 
dla przychodzących chorych 
45, Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


M Wewnętrzne í nerwowe Dr, i. Szwarowasser od 10 — 11141 
: pół =5 i pół. w niedzielę od 10—11. 
Choroby KANT i paz pa kt agi w ter wtor., 
rac j ? czwartki, od 1—2. Poniedziałek. środa, sobota o 9 wieoz. 

szcze, wągry usuwa radykal- 8 Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby H 

nie i udelikatnia cerę, chirurgiczne Br. M. Kantor. Codziennie od 2—8. Choroby ko- 

biece .Br. M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu 

K. ke E M Dr. B. Bomchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 

8 B rano, Niedziela, piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby 

Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. nosa, uszu i gardła „Are C. Bium. Bi pan wtorek, środa, 
Żądać tylko w składach ap- czwartek od 1—2. Piątes. sobota, niedziela od 9—10 rano 


tecznych, Nawrot 54 i Kon- Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
. stantynowska 75. r nie mamek. 


Q Q QÅ ; A) Q G) EE Porada dia niezamożnych kop. 50 


Stowarzyszenie 
Majstrów Fabrycznych 
w Łodzi, (Nowy Rynek Nt 6). Tel. 19-74. 


rekomenduje fachowców | 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz, biurowe od 9 1 pół rano do 12 w południe 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 


KROWY SBD SZOSA 


"padam FODEDEZINABCZTETI 


w 


RUNT KRURJER ŁODZKI — 9 maja 1915 roki 
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Nad program. Nad program. 


Ostatnia wyprawa kapitana 
, ROBERTA SCOTTA »otuostowzco. 


Zdjęcia z natury, z ekspedycji naukowej w 8-ch częściach. 
Między innemi. 
a 


W szponach zazdrości siz% 


tach. 
Tygodnik Gaumont || Robus ukradł Słonia ronie. 


Ceny zr"yszajne. Początek o godz. 4 po poł. 
Orkiestra xoncertowa „„Sextet”. 


0009099990 


$ Dziś ostatni raz. 


A46bżBhtHÓ 7% 
0090999994 


Tragedja w 3-ch aktach, przy 
udziale p.p. Tomsona i Harri- 


| CYNIZM HAZARDU i1": 


| ALPY W ZIMIE natura 
| | Kubuś strażakiem 
| Rudosfi wróg kobiet xonecja | bardzo komiczny, 


Teatr 


$ ü$ 
5% ` 


Krótka Í. (Grand Hotel) Dyrekcja: T. Sołtyk. 
Ostatni dzień wielkiego sensacyjnego programu. 


Muzyka koncertowa. Początek o godz. 4-ej, Jutro zmiana pro- 
gramu. 


SE. Nad program. 


dramat w 2 częściach z ży- 


cia współczesnego 
Program trwa 2 i pół godz. 3 
w || ITE mST T 


Salon Fryzjerski 


| 
| złotei pajęczynie 


i wiele innych obrazów. 


br.L. 
Konstantynowska Ii. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 
mmm; man W A MK | LZ WT 1-5 DA MA KA | te 


Dr. med. Kargi Kieder 


choroby dzieci. 
Przyjmuje òd 4 do 6 po południu 
Hawrot 7. F434—0. 


Klaczkin Męski 


podług najmodniejszych wymagań komfortu będzie otwarty 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotr” owska AB 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 


dn. 12 b. m. przy renomowanym damskim Salonie fryzjer- 
skim, Piotrkowska 89, pod kierunkiem doświadczone- 
go męskiego fryzjera p. Bernarda TAUB. 

> Z poważaniem 


899—5 Anna NEUMANN. 


Do wynajęcia od l-go Lipca na ul. 
Piotrkowskiej 59, front Il piętro. 


4 pokoje z kuchnią 
i wszelkiemi yygodani; odpowiednie 
na kantor albo dla le 


Sepik mał y do sprzedan ja zaraz 
Wiadomość ul Borysia 3 w 
piekarni kę 1877—2 
ger rzeźniczy z urządzeniem do 

sprzedania. Ul św. milji 52. 


czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano | 5—9 pp, Dla pań 
osobiia poczekalnia, r2521—0—1 


Dr. jlelman 


ifikołajcws ca 4 tel. 16-00 
powrócił. 


legie „ORANA“ 


—— 0 


Program cd 1 Maja do 15 Maja. 


Nowośći TE Nowość! 


THE G1BBON. 
Ekseentryczny duet tancerki 


DUO KAGANOFF, 
Na ogólne żądanie prolongowani 
Rosyjski duet. wyk. „Kobieta 
w spodniach*. ; 


LYDIA BETT AND BUD. 
Akrobatic Komik tanz Akt 


ERAL LENSES, 2 8 
ki U, 


Bolestaw Xon Ù Lilmanowicz | 


Choroby uszu, nosa, gardła Choroby: nerek, pę- 


i chirurgiczne cherza, cewki it. d 

A > 

ul. Piotrkowska 56. Godziny przyjęć: do. 10 rano 
Przyjmuje do li rano i 4—7 po p. i od 4—7. 


SEE.GEIEIGIEJ 846 0808481828 
Dr. Leyberg Dr. B. Fiejt 


Weneryc.z, bluwoówe | skory od tn ERE Z pO PEE T 
10—1 > 6—8. Niedziele i Swiata powrócił. MLLE ANTOINBTTE GREES 
$ BA s ŚREDNIA X 5. Uniwersalna Artystka. 
PE 5—1. Sp. choroby skórne, włosów, wene- — 
Dla Paú—5, poczekalnia od ryczne, moczopłciowe i. kosmetyka LES CONSTANTINI. 
- dzięlna, lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- Ą Wspaniali parterowi woltyż akro- 
Krótka 5, tel, 26-50 sanem Fhrlich-Hata „606% i „914“ baci. 


(wśródży!nie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
tu (uretroskopia), Godziny przyjęć: 
od 9 i pół. do 12 i pół. i od 5-ej do 
7 i pół. wiecz; w niedziele od 10-ej 
do 2-ej po poł. 
Dla W. Pań: osobna poczekulnia. 


23 SP SII RE DI 


Dr.M. Papierny 


AMkuszer i specjalista 
cioróż kaoviecyca 
Pzyjmuje do 1} ĉnbo « OM 4 ; pòt pop 
do 6- pol po południu, 
Ulica Południowa 23 
Teletonu Xe 10-85, 


(x, dara dzapiro-Aronsztem 


a Cegielniana 25. 
Choroby żołądka, kiszek, i 
przemiany materji Analizy le- 

karskie 
(Badanie moczu, kała, zawartości żo- 
łądka piwociny, krwi, Badanie krwi 
na syphlis typhus), Przyjmuje do 11 
rano i od 3—7 po poł. r787—0 


LES EVIETTE FONTAINE. 
Muzykalna scenka pod nazwą „Pie- 
rot w kłopotach”, 


MISZA GENLEMEN. 
Rosyjski salonowy humorysta. 


KSIĘŻNA WERONIKA DE 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa, 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „608 
i „914“: Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 


Konstastyno wska 12 
obot teatru Selina, 


do 9—1 i od 6—8. dia pań od 5—6 
w niedziele od 8 do 3. 2701—0 


U DET i Í ski 
Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA A 2. 
leleton 13-59 
Choroby. skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
üsu Salvarsanem „Erllch-Hata 606 i 
914.* wśródżyłlnie. 

Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—y po pol., panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Słynna koncertowa śpiewaczka. 


URANIA BIO 
Nowa serja obrazów 


Po skończeniu przedstawień w Te- 

atrze pod werandą Kabaret ,,Ma- 

xime** 20 numerów zupełnie od- 

rębnych. Osoby, mające bilety do 

Teatru z 1 rzędu za wejście nie 
płacą 


5, i 6 pokojów 
z kuchnią 


i wszelkiemi wygodami od 1 
lipca do wynajęcia. Wiado- 
mość u stróża, Piotrkowska 35, 


Wydawca: Antoni Książek i W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


arza, a tąkże 
1 pokój na parterze. Wiadomość u J. 
Szwarca ul Piotrkowska 50. 1873—8 


ŁADNE MIESZKANIA 
2,8, £ pokoje z kuchniami, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od 1-go 
Kwietnia, Mieszkania ze wszełkiemi 
wygodami, wannami, elektrzycznem 
oświetleniem. W tymże domu znaj- 
duje się oddział pocztowy, Rzgowska 
7—Rynek Gajera.. Wiadomość u go- 
spodarza od l2-ej po poł; tamże ob- 
szerna piwnica z 5 pokoi z elektrycz- 
nem oświetleniem odpowiednia dla 
piekarai. r901—8—1 


Ogłoszenia drobne: 


kuszerka-masążystka przyjmuje 
chore, udziela porad; biednym 
ustępstwo. Piotrkowska 223 — 19. 


TY sprzedania domek, stajnia. szo- 
pa, oraz plac długości 57, szero- 
kości 18 łokci, przy ul. Jasnej 16 w Ra- 
dogoszczu. Cena 1300 rbl. Wiadomość 
na miejscu Grzegorczyk. 1854—3 
o spradania warsztat ślusarski Z 
całem urządzeniem i miech w 
dobrym stanie i szopy z bali zdatne 
na mieszkanie. Ozorkowska 24 przy 
Zarzewskiej, 18 3 
ziewczyna młoda poszukuje miej- 
sca, mamki w domach chrześci; 
jańskich. Wiadomość ul Lipowa 12 
u stróża. |_| __ PZ: 1870—3 
Lt pensionat: cła dzieci w Józe- 
fowie pod Rogowem (od Łodzi 
godzina drogi koleją). Miejscowość 
sucha zdrowa, duży las. Opieka sta- 
ranna. Utrzymanie obfite. Miesięcz- 
nie 23 ruble. Zapisy przyjmują Wan- 
da i Stanisław Majewscy. Nowo-Spa- 
eerowa M 29. mieszkania 9, w dni 
powszednie od piątej do ósmej. 
1849—5 
Mee g kilku pokojów sprzedam 
tanio. Spacerowa 27—6. 1846—3 


p ekarnia do wynajęcia. Ul Miko- 
łajewska X 64. 1886—3 


otrzebni agenci obeznani z bran- 
żą kolonialną. Oferty pod „B. W.* 
w administracii „Nowego Kuriera 
Łódzkiego”. 1874—3 
Pow chłopiec do kantoru. Be 
nedykta 9. Parter, r9001—1 


O TE 
Paek się mały piès żółtej maś- 

ci. Do odebrania. Rozwadowska 
N 18]27 Wiądomość Zachodnia 38 
w kąpielacii, 1856 —3 
G'*Viep kolonialno-dystrybucyjny do 

sprzedania z powodu zmiany in- 
teresu Wiadomość: w adm. „Nowe- 
go Kurjera Łódzkiego” 1883—3 


edaktor Jan Gariieewyki 


Su pokoi z kuchnią, wygodami 
i pensjonatem, z powodu śmierci 
właścicielki do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość w Redakoji. 1890—1 
| ziono paszport książeczkę 
legitymacyjną, wydane z magi- 
stratu m Łodzi, na imię Emila Ro- 
berta_Szinmel. 1892—3 
kradziono paszport, wydany z gmi- 
ny Radogoszcz, pow. łódzkiego, 
na imię Chaina Grundwalda. 1859-3 
Pda s py A E w różnych 
objawach ich dolepiiwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukeja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t p.) wskażę 
skuteczny Środek domowy. Zapytania 
listownńe z dołączeniem marki da odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie“. 


Z”: kozioł (bez.rogów) oraz ko- 
za. Odprowadzić za nagrodą. Ale- 
ksandryjska 24. _Lejzor_ Cynamon. 
ZE" 2 weksle po 100 rubli, 
z podpisem Pawła Kł na imię 
Andrzeja Dębińskiego, płatne 1 czer- ` 
wca r. b. 1886—3 
aginęło świadectwo żaliczenio we 

z podpisem firmy Wiżański, Pry- 
bulski, Frydman na Rb. 150 za X 4684 
na Łódźż-Zmijówka za Ne 285058. Łas- 
kawego znalazcę uprasza się o odda= 
nie świadectwa do kantoru firmy ul, 
Krótka 36 5. s _ 12889—3 
ZE książeczka legitymacy jna, 
wydana z m. Łodzi, na imię Tau- 

be Fajgi Brajtbard. 1868 —3 
ZĘ paszport, wydany Z gminy 
hociszew, pow. łęczye 0, gub., 
kaliskiej, na imię Edwarda Marcin- 


x«owskiego. 1857—5 
ź* nat paszport, wydany Ż gminy 
russ, pow. łódzkiego, ma imię 
Romana Rajznera, 1861—53 
Z! paszport, wydany z. gminy 
Ząszna, pow. noworadomskiego, 
gub. piotrkowskiej. na imię Abrama 
Topera, 1864 —8 
ZĘ paszport, wycany z gminy 
Praszki, pow. wieluńskiego, gub. 
kaliskiej, na imie Wilhelma Langnera. 
- 1882—83 

geny aszport, wydany z gminy 
Suchedniów, gub. kieleckiej, na 
imię Schatza Goldberga. 1891—3 
Z paszport, wydany z gminy 
Bielawy pow. łowickiego. gub. 
warszawski ej, imię Stanisławy 
Czubiak. 1887—3 
ZĘ” karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Bachracha, na imię 
Józefa Pawlaka, 1885—1 


2 magle do sprzedania. Dzielna 47, 
1884—) 


na 


